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Minister 
na ławie oskarżonych. Zmiany w d chczasowych przepisach. Ares:.itowanie 

brata Kreugera. 

Rozszerzenie godzin handlu. 
Sprzedaż wyrobów tytoniowych w porze nocnej. 

B. prne'ki minister finamów dr. O. Klepper 
został pos~uwiony w stan o.=karżenia przez 
komisję śledczą sejmu za utworzeme tajne 
go f undUBzu partyjnego z pieniędzy rządo-

wych. 

Ekspedjentka 
pracownicą umysłową. 

OrzecztJn le sądu piacy. 
WARSZAW A, 16.10. Sąd Pracy w po­

-.-ództwie wni.csionem przeciw warszawskiej 
.półdzielni spożywców o 4 tys. złotych za 
godziny nadliczbowe dla ekspedjentki, u­
.ialił 

w dwóch. instancjach 
ił dt.,pedjentkę sklepową należy uwab6 u 
pracownicę umysłową. 

WARSZAWA 16,10. W najbliższych 
dniach ogłoszone będzie w Dzienniku U 
etaw rozporządzenie Prezyde'ota Rzplitej 
nowelizujące: dotychczasowe rozporządzenie 
o godzfuiach handlu. Rozponąrirenie, które 
wchodzi w życie w 14 dni po ogłos~eniu za 
wiera szereg zmi•m, przewid11jc rozszerzenie 
godzin handlu dla samoistnych sklepów ty 
toni owych 

do 12 godzin na dobę, 
podczas gdy dotychczas było IO godzin. 

Dla wędlinial'ai, mleczami sklepów spo 
żywczych z pieczywem do 13 godzin na do 
hę ( dotvcbczas było 12) 

Biur•t podróży, zajmująre się sprzedażą 
biletów ko!ejowych, okrętowych i lotni• 
czych jak również tramwajowych i teatral 
nych będą mogły być otwarte w dnie pow 
"zed'lie -

do 12 godzin 
w sob'oty i dni przecLswiąteczne do 14 go­
dzin na dobę. 

Sklepy z owocarni, wodą eodową i .napo 
jami chłodząocmi oraz słodyczami będą mo 
gły hmdlować w czasie od 1 maja do dnia 
31 października we wszystkie dni w tygod· 
'.hiu od 9 do 23 godziny, a w czasie od 1 paź 
cJziemika do 30 kwietnia od godziny 9 rano 
do 21 wieczorem. · - -

Rozporządzenie udziela więc tym skle 
pom tvch samych uprawni.eń z jakich korzy 
n1ły dotychczae 

budki i kio$ki 

z wymienionemi wyżej artykułami. 
Budki i kioeki będą mogły być otwarte 

wcześniej, aniżeli o godzinie 9 rano muszą 
jednak:De uzyskać zezwolenie władz. 

W mi.cjseowościach kuracyjnych wszyst 
kie sklepy będą mogły być otwarte w czasie 
od 9 do 2!. W innych miejscO'W'ościttch do 
godziny 20. 

Nowe rozporządzeraie reguluje sprawę 
sprzedaży ulicznej. Sprzedaż uliczna ga7Jtt 
i czaEopism, żywych kwiatów oraz wyrobów 
tytoniowych będzie mogla odbywać się we 
wszyf'tkie dni w tyirodniu ( dotychczati tylko 
w dni powM)Cdnie) od godziny 7 do 21. 

gą być otwarte w niedziele i święta od godz. 
8 do 10 a w miejscowościach powyżej 50 
tys. mieszkańców ·od 8 -10 oraz od 13 do 
19-ej. 

We mizystkie dni w ty~o<lniu będą mo­
gły być czynne wszelki·e miejFro sprzedaży 
znajdujące się w obrębie dworców kolejo­
wych oraz stacje benzynol\'le. 

Wszystkie sklepy i miejsca sprzedaży 
jak również i stacje henzyno"lre oraz sklepy 
z dewocjonaljami mu~zą być zamknięte w 
pierwszy dzfoń świą1 Bożego Narodzen:u, 
Wielkiej Nocy. Zielonych świąt oraz w 
dzień Nowego Roku. 

Winni wykroczenia przeciwko rozparzą Sprzedaż uliczr.•.i wszystkich innych to­
warów wykonywana będzie w godzinach ot 
warci a 

dze'niu ule:mą karze do 1000 zł. (dotych· Generalny ko'llsul Torsten K:reuger , brat 
czas do 2000 zł. ) zmarłego króla zapałek, został are8ztowuny 

odpowiednirh sklepów. Obniżenie górnej granicy grzywny now.c w Sztokholmi'e za sfałszowanie bilansów 
Na zasadzie spiecjalnego upoważnienro li kasuje możno~ odwołania się do sądu od w kierov.wiem p rzez si.chie przedsiębiorsl 

władz dopruizczona będzie we wszystkich orzeczeń administracy1"nych. 1 • 
h h h 

Wte. 

miast.ac sprzedaż wyro ów tyto'aiowyc w 
1 
---------------------------------­porze nocnej. 

Nowela wprowadm p ewne zmiany 'W do 
tychczaeowvch przepisach o handlu w nie 
dz;elę i święta. 
Według now.cgo rozporządzenia będą mo 

B. aspirant policji Bachrach 
członkiem handy przemytników złota ? 

gły być otwarte w niedzielę i święta w go WARSZAW A 16.10 Aresztowany no­
<lzinach od 7 do 10 ran'o sklepy spożywcze, cy wcz01•1jszej b. aspi~ant policji śledczej 
wykupujące patenty 4 k•.lt egorji. w Warszawie Daniel Bachrach pozostaje 

Mleczarnie, zajmujaoe się wylącznie pod zarzubem 
eprzedażą mleka i nabiału, kwiaciamie oraz I udziału w bandzie 
jatki z mięsem i wędliniarnie zakl•.ldy foto mają~j na celu pl'Z<'myt jedwabiu złottt i 
graficzne, moizą być otwarte w niedziele drogich kamieni do Polski. 

podjęcie obrony męis. 
Daniel B ach rach, który w policji posiadal 
s~opień aspiranta i był kierowniki.cm bry~ 
dy fałszer&kiej i bandyckiej zwolniony z0o 
stał ze służby w roku 1926. Od tego czasu 
jest 

detektywem prywatnym. --
i ś-tvieta od godziny 13 do 17. Bachrach był zaskocz001y aresztowaniem 

Przed sesją SeJ·mu i Senatu. ~miastach ~iczących.poni~j 50 tys. ~o I Kilkakrotnie zapytywał czy nie m~zła p·o· 
- - . Bmra podr6zy, trudniące 151ę eprY.iedazą myłka.„ Wr~zcie zdeneI'Wowany mfonno H e w I z J a p o d a t k ó w. biletów kolejowych, lotniczych, tram":ajo I wał się czy będ~ie za_trzym~ny przez dłuż. 

Próbował ostatnio osiedlić się w Niemczecłi 
ale nie udzielono mu tam pra~.,. pobytu. 
Od r oku 1927 miał szereg zat:.'ł"""ÓW z wła 
d . "' za.mi. Był oskarżony o fałszowanie pasz 

R d · • k6 ł d h ł wych 01•.1'2! teatralnych będą mogły hyc ·ot j szy czas, czy tez sk~czy się na przesłucha 
zą opr~COWU ie szereg WftlOS W US awo .VWCZJC • warte w 11iedzid~ od godz. 7 rano do 10 ra niu .. Żona ttr.csztowmeiro zwróciła si~ do ad 

WARSZAWA. 16,10. W wusz.a-w.J..ich O miooenłe tego podntk<i wy~ję eo no bi'U od gOdi;. 1~3 do li. wohatów .C.ol<łsteina i Ettmgera o 
lolach gospodarczych utrzymują, iż rząd G- lidłlmie naczelne organizacje przemysłowe Z11 zgodą właclz admini~tracyjnycl1 będą . 

portów 2'.lgranicznych lecz sąd go uruewin 
nił. 

-
pracowuje ·~g wniosków U&tawodaw- i r?Inicze. Po·zatem sC~ry rolnicze dąią d~ mo~ły być "°"tWarte w nied,ziele { świ~ ll1l Wyrok w procesie . kom· orn1·ka' 
mych . . _ zm1a?y. systemu ~?datll;u grulJltowęgo, dalej klady po~b'o'we. • 
. ~otyczqcyoh zycta f?3podar~zego.. m6wi e1ę o re,~ZJl podatku spadkowego, w ogrodach i F'.trkach publicznych 'oraz Area:dowanie na sali sądowe•. 
C!i~dz1 tu p~e\YłlzystK1~ o pod~tki. The l-.t6r.ego skala Jest mieJecach zabaw może być dozwolona w nie 
WIZJi ma Iiyc poddany pon.•.itek majątkowy za wysoka. \ d~e]e i święta deta1ic:::na sprzedaż owoców 
uważany za przestarz~ł~. DaJe .on zaloowie Drogą dziedziną na którą zwraroją bacz słodyczy i napoi chłod:r.ącycb. 
200 tysi~cy złotych m1es1ę~JJa i jeat n~ uwa~ę sfery gospodarcze są uhezprec~ Przy cmentarzach moż.n•.1 będzie sprze-

mało wydajny. rua soc1alne. dawać kwiaty świeże oraz inne prudmi'oty 

Powrót marszałka Piłsudskiego 
do War•zawy. 

służ11ce 
'do omoby grobów. 

. W ezuie od i maja do 10 września mo 
że być dozwoJona w niedziele i święta 
~pn:ecruż owoców od 6 'do 9. 

W czasie M".Zonu w miejscowościach kura 
cyjnych sklepy moirę bycS otwarte w dni 
świątecme od 7 do 10 i od U do 17. 

więzienia na zamku. Prokurator l oskarżeni 
zapowiedzieli apelację. 

LUBLIN, 16,10 Wczoraj zapadł wyrok w 
sr,:•.<wi·e komornika Anl06iewicza oraz j ego 
sekretarza Lejby Wilnickiego. Sąd okręgo. 
wy po r'ozpatrreniu sprawy i przyjęciu 54 napady 
l\'5zyetkich okoliczności łagodzących skazał na kolej południowo-mandżurską. 
b. komornika Antosiewicza LONDYN, 16.10 (tel. wł.) J•.lk podają 

na 3 lata więzienia źródał japońskie z Mandżnrji, w ciągu bie 
• . • • • • . żącego roku na kokj południowo -mand· 

lejbę W1In1ckiego na 1~ m1es1~cy. O~u ~a~· żurską dokonano 54 napadów zbrojnych. W 
ezono areszt prewencyfny. Lejba Wilmck1, 132 wypadkach wykol.cjono pociągi przez ro 
który odpowiadał z wolnej stopy został na i e:branie toru. Komulbikacja kolejowti p rzer 
sali sądowej aresztowmiy i przewieziony do wana była dwadzieścia pięć razy. 

WARSZAW A, 16.10 Pociągiem wileń· 
11kim powrócił wczoraj do W arszaW) mar . 
azałek Piłmdski. Pociąg przybył o godzinie 
6 min. 35 rano. W agon sal'onowy marsmłka 
bdstawiono łl\l boczny tor. Marsu.tek t'i.l 
sudski spal i dopiero o goJziniiei 9 rano 

Na dworcu oczekiwali premj'el' Prystor, 
wiceminister generał Fabrycy i szereg do­
stojników woj@kowych i cywilnych. Z dwor 
ca mars~1łek Piłsudski udał się do B..;lwede 
ru, gdzie oczekiwała nań wczorajsza solem 
zantka J ag6dka. 
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uk.zal 3ię na peronie. 

Szczupła lista odznaczonych 
orderem Polonia Restituta. 

'\V ARSZA W A 16.10. Dnia 11 listopada 
• okazji święta narodowego ogłos'z<>n'1 bę­
ozite lista osób odznaczonych 

ori:lerem Polonia R e3tituta. 
Lista będzie bardzo szczupła przyczem kia· 
1a orderu rmdawanego po raz piierwszy obni 

żooa będ·zie nieuleżnie od rahgi i stopnia 
służbowego: naprzykład podpułkownicy i u 
rzędnicy V st. s., którym stllt'ownie do ran 
gi przysługuje czwarta klasa Orderu otrzy· 
mują przy odznaczeniu klasę V orderu. 

Odjazd Herriota z Londynu. 

.SercLeczne voie~aruL:~ jow!a'.ncgo premjera Fmn<'j~ Herriota (po praw.ej stronie). z an 
g1elakim IDJ.Ą1strem spraw. zagramcuiy:ch Sir John Simoner:Q. -

Niezwykła przytomność umysłu maszynistów. 
Katastrofa kolejo"'1a pod Łodzią. 

'1[11~ 1~11 IWJ W' l~t Ul ~~Ul~ IIW l~~- WY. 
Ofiary w ludziach - 10 wagonów strzaskanych, 

Lódź, 16.10 Wczoraj o godz. 8.30 
wieczorem redakcja nasza zaalarmowana 
została wiadomością. o zderzeniu się ;iod 
stacją Widzew dwóch pociągów - osobo 
wego z towarowym. 

Natychmiast po otrzymaniu tej infor­
macji - redakcja nasza wydelegowała 
na miejsce swych przedstawicieli, celem 
zebrania bliższych wiadomości. 

NA MIEJSCU KATASTROFY ••• 
Na miejscu tragicznego wypadku pa­

nuje póbnrok. W mętnern świetle la.mp 
kolejowych widać już zdala spiętrzone na 
torze wa.gony. 

Okazuje się, że katastrofa wydarzyła 
się opodal budymku stacyjnego tuż przy 
semaforze wyjaroowym w okoliczno. 
ściach, kt6r.ę z punktu wska~ują na winę 
zawiadowcy - dyżurnego. 

N a torze w Widzewie od dłuższeiz~ 
już czasu manewrował ta.k zwany po­
ciąg przetokowy, który przestawiał wa, 
gonv towarowe. 

Około godziny 8 z minutami z Lodzi 
wyruszył pociąg osobowy pośpieszny 
nr. 530 do Lwowa, kitóry zgodnie z roz­
kład em jazdy nie zatrzymuje się w Wi­
dzewie. Widocznie zawiadowca zapom 
niał o manewrującym na torze pociagn 
os-0bowyrn, bowiem wjazd na tor był 
otwarty. 

Kieruj.ą.c się ~wiatłem setna.f01I"a., ma.­
mynista pociągu pośpieszn-ego Kępczyń ­
ski inie hamował pociąfnl, nie przynusz­
~jąc anł na _cliwUę, ~e droy_g zą2.radza 

mu „towa.i·ówka". 
Również o zbliżającym się pociągu 

osobowym nic nie wiedzział maszynista, 
„towarówki" - Kozerski, który spełniał 
na stacji swe obowiązki. 

TRAGICZNE ODKRYCIE MASZY· 
NISTY. 

W pewnej chwili, g-dy pomocnik ma 
szynisty pociągu towarowego - Mierz­
wiak wyjrzał przez okienko lokomoty­
wy spostrzeg-t całą parą zbliżający się 
pocią~ pośpieszny. 

Nie tracąc przytomności umystu obaj 
maszyniści zwiększyili bieg, aby w ten 
sposób poprostu uciec przed pocia~iem 
pośpiesznym. Lecz manewr ten nie udał 
się. Lokomotywa pociągu lwowskiego 
w chwil ę później wpadla na przetokowe 
wa~ony towarowe do szczętu je miaż­
dżąc. Manewr maszynisty jedynie ura­
tował lokomotywę pociąg-u towarowego 
która wyskoczvła z szyn. 

CO Mó WIA PASAŻEROWIE. 
Jak opowiadają pod1różni pociągu oso 

howego - w czasie katastrofv doznali 
dwóch wstrząsów. Jeden z nich jak się 
okazało w cizasie wstępnego dochodzenia 
pochodził od kontrapary jaką dał maszy 
:1ista K<;pczyf1ski spositirzegłszy już zdała 
pociąg towarowy, Drugi pochodził od 
zderzenia. 

·w skutek katastrofy trzy wagonyi o­
rai lokomotywa pociągu pośpiesznego 
pospadały z szyn - niszioząc podkłady 
W nociągu towarow. uszkodzone zosta.-

ty wszystkie wagony, a było ich siedem 
Jeden z nich zostair wvrzuconv w powie 
trze i spadając ułożyi się w poprzek to 
ru. 

Miejsce katastrofy czyni przyg-nębia 
jące wi:ażenie. Obok wykolejonych wa· 
gonów stanę ła ~rupa pasażerów. Kilku 
z nich jest rannych. Nagły wstrząs spa­
dające z półek bagaże - wszystko to 
~powodowato, że większość pasażerów 
została sil nie potłuczona. 

Na wieść o katastrofie lla miejsce 
przybył naczelnik ruchu węzła łódzkie­
go p. Turczynowicz, komendant tpolicji 
na m. Łódź insp. Niedzielski oraz komen 
dant powiatowy nadkomisa1·z Lan!!e któ 
r zy przystąPili do przeprowadzania ' ba­
dań. 

Cały przebieg katastrofy oraz okolicz­
ności jakie towarzyszyły wjazdowi po­
cią.gu 'POŚpiesznego i manewrom , to\va­
rówki" przemawiaią przeeiwko dyiume~ 
m~ ruclm, maszyniści obu pociągów bo­
wiem wszystko uczynili co do nich naJe. 
ż.ało. a więc wytężyli wszys-tkie swe siłv 
a.łzy zmniejszyć katastrofalne zderzenie'. 
Niedługo po wypadku n.a miejsce k:.i­

tastrofy przybył oddział policji, który 
roztoczył pieczę nad wyrzuconym z wa. 
gonów towarem. 

Około godz. t l w nocy przybył po. 
ciąg taborowy i przystąpiono do oczysz. 
czrani:a toru. Przerwy w komunikacji nie 
będzie 'Ponieważ jeden z torów pozostał 
nietknięty. _ 
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Duńc~yk Hosting mia.nowa.ny 
wysoltim komLsarzem Gdanska 

na 6 tygo(da1i. 
yRUL Dlaczego Zgierz nie został jes1 . e wydzielony? 

Włllka gmin we .• klth o ••• do~hody se mtku 
LóDż, dn. 16 października. Sprawa wy miru:tom, które pragną być wydzie•cme 

lł em ac hu teatru. Scala". Sr6dml•i•ia 15, tel 232 33 dzielieofa m. Zgier:..u z powhtll - Oł'1at· gdyż wymagać ma 

C taat:r art, Ut. K 
GENEWA, 16.10 Rada Ligi Narodów na 

poufnoem p·m;iedunin postanowiła odroczyć 
do następ'11ej sesji Rady mianowanie Wyso 
kiego KomiParza w G<l\1ń•ku. Tymcza@em 
za~ na wniosek rządu polskiego i władz 
gdańskich Rada mianowała Duńczyka Hel 

meiu. Rostinga, szefa biura Wysokim Komi 
sarzean Gdańska <lo dnia l grudnia 1932 r. 

k względu na kryzyc gmpodarczy, pen 
E-ja Wysokiego Komisarza zmniejszona zosttJ 
ła o 10 procent 

-.....~. ~ . • „ • "'ł::I:. ~ ., • ,, • ~ .... 

nio utknęła na martwym punkcie. . .tylko 24 tysiące mieszl..-ańców. 
Dst6 w nłe.asłel~ Przyczya~! tego je;t rzekomo niedalekie Zgierzo~i który liczy ponad !Y> tysięcy 

Ost&tnl·e pr•edstawienia fueynuj•ni rewii l · ' ·k ' ' · zd·iw lob" ·1·ę 01"• ~1<)1~ • "' wejbcie pod obrady Sejmu ma ~; uHawy t~ m1iesz ancow - me, ' " : ' · " 
„Publiczność na scenie" morządowej, która ma przynieść pewne ua przaozkodzie do powołan i•) MmcrZc!dU 

ceny błletów od 50 zroszy do 2.50 zmiany w kwe~tji wydzic'.ani 1 mi:1st. miejRkiego n.iaależnego od powiatu·· a je 

tranzakci bez h n ego. 
Humor. śpiew, satyra i taniec. Według dotychcza~ ohowiązufocej usta dnak ... Zwlązd sa.i11orządów 11:min•oycli czy 

. . l:d:i~ał cał~ ·' o u•p•łu. ~v miasto, które po,:'•.ida ponad,;?.) I) • .ęcy ni starania u włarlz, aby tre~ć \u·tyknłu f'O 

Coda1nn1• 2 pr11ed1taw1~11 · a o godz. ~.45 i 9.4) -;, ·d , ców może'hyć wydzielone z powia rJo potrzehne.i ilo..ici m'.ei<zkańców dla wy 
Ka!!* czynna od go.!:a:. !1 do 2 po poi. 1 od 5 do mi"'~z rnn ' rlzfe1enia mia•ta nłel!ła zmianie, w teJ1 Fpo Rok bez troski za kof'lca pradatawlenia. I tu, nowa U!!tawa ma przynieść dalszą ulgę 

sób - iż do v.yrlziclen"•.1 miasta z pov. !a1u 
:.. WARSZA'\\"A, 16.10 Wręcz nie~mowity 
i nienotowaq w dziejach kryminalietyki 
wypadek „Jarzył się na terenie Warszawy. 

Przed l ilkoma dniami do jednego z naj 
wię~zych towa1 y-stw nbf z pieczeniowych 
przy ul. M,.miuszki zgłosil się <kromnie u­
h•1•1y mężczyzna w średnim wieku i oświarl 
czył, że chce się zaasekurować na sumę 30 
tysięcy Jolarów, wvrnżają~ przyt.em p:~lo· 
woM zaplaceni:t odrnn pien\szej raty sk~• 1 1ł 
'kowej w W)'l"Okofo' .)(lf) dul. 

Kierownik oddziałn 7.yciowe!!o wspom­
r::an e~o towarzystwa, dr. Brief. rowziął pew 
ne poucjrzenie. u za kulisami tej ponętnej 
<!la tm mzvstwa oferty kryje się jakaś kom 
pJikacja. Pan Brief wziął petenta w krzyŻ'o 

. wy ogień i ten wyznał mu,niesamowitą pra 
.wdę. 

KlJ;,'Jlt t~n przed dwoma 1aty etrrił po 
sadę nrzędn:.k•1 w jednćm z prve1hi<;hlors.w 
haudlowycl1. Puł roku temu ciężko Żachoro 
wał i zoc-tal przewieziorny do szpitala Dzłe 
ciatka Jezus. 

· Leżąc na sali zapoznał się z Sl).s;•.1dem, wo 
łiec którego zdradził zambr dobrowolnc>go 
{trzecięc1a pasma pełnego udręk życia. 
~ówczas eąs)..id, zubożałv przemy„lowiec, 
yy~tąpil z n'.ez1~'ykłą pro:po~ycją. Mianowi 
~ie zaof:al"ował hezrflbotnemu rok beztros-
kiego i bogat.cgo życia. 

-Będzie pan 'olrzymywał co miesiąc 

1.500 złotych. Pozat.cm jednakże zaasekuru 
je Pi~ pan na 3 tys. dolarów i wyda mi paL1 G , • '* I c 
~~.1~:~~la!:=j·aż:s:~~~::~j~:r~!on~c;ń:~:j . rozny pozar przy u • ymera. 
{mierci należy do mnie. Po roku popełni Spłonęły tkalnia i sto1arnia. 
pan samohójo,two. W tern sposób przedłuży ŁóDż dnia 16 październi'ka Wczoraj 0 I ir.astąilił wybuch kotl~. , Po ~hwi.li og1en 
pan swoje żyde i osta·tni r r.l· będzie dla pa godz. 8.45 wieczorem straż ogniowa zaalar przeniósł 5ię na drugie i trzecie piętro hu 
1;a wytchn>fonierm. po latacn ''•.1lk • o \;·t. mowana została widomością, że przy ulicy dyn ku miicll'zczącego tkalnię i począł grozie 
f:'oni.cważ premj'e asekuracyjne wypłi;cane Cjilllera nr. 12 stanęła w płom:-cniach stolar poblii•kim je<lnop:ętrowym domkom miesz 
Si! po samoLójrach dopjero po upływie ro nia Knn•-1. l,t.1!nvm. 
kn rZ'ecz ja•na nie może r'm rozstać się z Na mi~jrne pożaru wyjechał pierwszy od Po p6}toragodzinnej akcji ratunkowej 
ż~ cjpm '4"CZeii1''iri. Składki b~<lę płacił Ol'~Y diiał straży ogniowej, lecz wkrótce fię oka straż pożań1a ogień z1okali:wwała. Straty 
wiścfo z swojci kie'7.e11 i, pozacem pol.rgam 1 zuło, że interwencja tego ocld:.iiału będzie I wyno..zl) oko'o 60 trięcv złotych. Zazna· 
na pański"'.i 11czciw'oś~i. • . J niewy!'larczaj~rt.1, gdyż ozień począł rozS'.llC ! rzyć n••foży, ie fabryka Kurca nie b)ła wca 

Bez~o~ot~y z~odvł. ~1ę na te. mezwyk!e i rzu~ eię z zatwarzającą szybkością. I le asekurowana. 
warunki i mw1h, dwoJg-iem ludzi ;;ta'a:}l me W momencie przybycia ~traży ogniowej 
5amowity l•k\1d . 

po•rzebuych byłol1y 30 tysięcy· i:n ieszkań· 
ców 

Związek gmin w!'"chodzi z założenia i.,1 

m!a,c:ta liczaee 25 tvs. mi~zkań<-ów nie ~ł 
zdolne do sa:morlzi~'ne.i ~oopodarki. 

Stanmia zwi._;-.ku iun ·n pcdnhn '> zrola 
zły oddźwięk w derach d<'<.:yi:luj;y ·::{,h, ał4 
lZY pr.o1ekt ma>ej m<u ·.v oi;oStrthie zmkni11 
ny - lef;o niewi2<lomo. , 

Z dm -rie.i stwny clowia.ilu iamy się, Ż4 
i est je.:;71"'7'1' .i<'c1na prZ>el":r. ·or't1 • która wstrzy 
r:mjc w Mini~tcr•tw:e Sprnw '\VeW11e~rz:nycli 
zak twi<."nte 11nrawr z„i "rza. 

A po roku beztroskiego żvcia w dobro 
bycie f hoµ;actwie strzał rewolwr,rowv miał 
pr:>ec;~ć n:rnmo żv·w'ota człowi,o,ka, który i 
1;;k chciał Tozatać f'Ję z żyr:em dorzE'.0 ncm. 
Dzięk\ tylko intuicii urz~cfoika to'''-lrzyat· 
wa nhezpfoJCzeli, któr.ernu tak wielka suma 
asekuracyina. w zestawh•niu r.e ~tromnvm 
wyµ:1:>n•0 m Jd;ienta wydala !ię podejr.••ną 
- udarem11łr:r10 ponurą trnm:akcję odda­
nia :ivda za 18 tysięcy złotych. 

Oto i•ln;c:,.. prn,iekt zn'ie"ienia po°"riatu 
brzeziń•HP~O. ktÓl'Po:':l cz<>ŚĆ Jlrzyłąt\ZVnahy 
z:ost:i}a rlo pm•·, tu Mdzki1>iro. n•rl' ta Zgie­
rza przvnio•lahv now;atowi łódzkif'nm 

Graf pod samochodem. stratę oh-o'o !OO f}(I() tłem:h. 
In•eresy powiri.tu wYm.ngąi~. ahy Zeier.z 

Towarzystwo a„vkm•:cyjne po~tunowiło 
Qk;,crować do prokuratora calq. F'pTawę, ce­
lem p<:Y'ią:rn;~<';a do odpowied"T.lalnofoi za. I 
l'Ówno hezrohoflt'eg'o, jak i przemy8łowca. ! 

Krontka. Pogoło'Wia Ratunkowego. tak rlłnP.:f\ no:w~tawał pod wła<lr~ nowfato 
LóDź, 16 października W dniu wczoraj rzec odniósł ogólne ciężkie obrażenia ciała. wą, fak rlłnL".o notnn >H r~wa nrzvfoc.,,·pn;a. 

szym w goclz:inach popoluduiowych na uli· Z·twezwany leh.nrz miejskiego pogotowia ra rzęści nowfatu hl'7!<":dti!lkiel!O . do pow. łóclz 
c~ Brzezińskiej przejechany zos .t1ł przez ea tunkowe~•i, po ud7f.eleniu pi.crwszej porno J.;,.,:m. w-0 "l'o:n-. hflw:Pm ;;tracon„ nr7.n wv 
m 'ochód 60 letni Clrnim Grar, bezroborny za cy, przewiózł ofiarę wyparlku clo szpita1

:> . ' ' 7.;Ple!" i(' z„;i>rżn Hl'.) tvs. z•ot-.-ch wn•rn··~ 
mieszkały przy ulicy Ilr7.ezińskiej 32. Sta.· 1 W mienkauiu włamem przy ul. Grabo i he(l'a· i-Io 1>owi„•11. "P. 5łrnny przy<l:d"'oncj 

'\\'~~j 17 zmarł n:wle F'rancfszek Kibler. Zwło ~zę~"' PO'W. hrzez•ń ki«."to. 
ki je:w zahezpie~zy't1 policja rfo cza;;u pru . J ..,I,; wirfoć 11;r11wa ~\!T..17.{-M~nl<I 'z.,;Pr7.8 

\prowadzenia og:lęclzin lek :!rskif'h , które U· 11:>st m.ocno ~nw'.k1 ·n~ 1 zrlai_; 0 1e d11;m c1•1m 

I eta1 ą przyczynę zv.onu. upł~'l:re zamm zo•t:m.1e !l:rea .1zowl'.l.na. 

I Przy zh'e.cru ulicy Piotrkowl'kiej i An· ' 31-X wolny 
drzeia Z()'tała przejechana przez wóz 84 let 

--x:o:x-.,.·--· Masło wyborowe w sprzedaży 
de ta I i cz n ej Kg. Zł. 4.60 

nia Kr "1"7"y'na Frontczal.:;, zamV.~~zkała przv od Z<i • ęf S ""koln„łc'1. 
„ 
ina. 

Emoc~onu)~ zawody w Warszaw~•-
L.•.!jąc !ltartującym ?awodnikom 10 metrów I 
for. 

PP. właściciele sklepów i ·mleczarni 
mogą n a b y w a ć ra a s ł o po c e n i e, 

h:irtowej 

i,]foy Npiórkowskie~o 73. Fro_niczakówa or', ) WARSZAWA, 16.10 Minh:Y:'rstwo Wy· 
nios1a zł.aman;c no~i. Lekarz potzotowfa ra 2.rt ń Religijnych i Oświecenia Puhlic".uego 

I 
tnnkowe."~: no 1:1dz;eleniu nłen\":zej p~mo- .

1
1 '?·dało zarz~d~enie, ahy dzl'eń 31 pafctzie~ 

I
"''- pr.:·~·t·10zł of arę '\.\-ynfldb1 do flZp ,, ,la • .. n1ka roku b:ezące!?O b•ł wolny od nauln 
Snr~wcę wypaf!J,u Jana Wachowicza. zamie 1 "Zko1nej. W ten epo"óJ:i okre!' 4 dni od 30 

w F· młe POMORZAf~KA I s7.kałe?o we wsi Chróst''· powiatu hrzeziń 11 paźdz:ern.ika do 2 listopada będzie wolny 
, eki.ego, pcc;aimięfo do o<lpowied::ialności. od zajęć ~zkolnych. 

Piotrkowska 189 tel. 221-06 

WARSZAW A, 16.10. W czon · po polu· 
łłniu .id.był eię ria i;:1.idjo.nie Leg31 oieg Ku· 
eocińfkl - Iso Rolo na 2 mile angielPkie 
(3.218 mtr.) Na początku biegu prowad-ził 
K nsooi11ski pokrywafoc pierwsz"" okrążenia 

· (400 rotr.) w 65, 66, 69 eekund. W czwar· 
tern okrążeniu ~1.a c~oło wy1>unął się Ieo tło 

Bieg wygrała W a~asi.ewiczówna ~ cnsie I 
12,2 sek. zostawiając w tyle 'na 6 mtr. pozo 

sukcęs . Polski stałe zawodniczki. Rekord świa·~1 na tej '1 tJ eszcze 1• ede 
prze•trz~i 1vynos{ 11,8. NA ~'YPŁATY. Na czasie. Firanki otl'Paso • 

"W b:•egu na ~OO mtr. wyp:rnl M~~ew-, li wanc i na metry. Kapy, obrusy. Towary weł na łe-ren~e m\ęda~narodowym. 
· lo, wyprzedzając r.11szego mistrza o 6 mtr. 

W o~tatniej rundzie Kusocińeki ·objął 
ttr:wwoiluictwo p'onowniie, a na 200 metrach 
prze'<l metą rozpoczl!ł f'mi."z wy~yw~„i11c 
bie.., pr;re(l Fi.nem na 8 ni•r. w czasie 9,07,4 
m 11. o 7,8 sekundy gornym od rekordu 
świata Nurmiego. Iso Holo przehiegł w cza 
eie 9.09,1 min. 

ski AZS w czasie 2.02 P•'7,ed M1ller.cm . · k · ~ · k · W I d " • p I 1 ' I p t · " " 03 6 D k Ch· ł b ·AZS 35 „4 ed S maue na su me, p1aszcze i ·ostJwny oraz ś a za zw~rc1ęstwam1 · o ?Kow rzemys 1ytoniowy zagrankzn}, an) 
""'• ' · ys .tu a "" prz zy 1'edwahie Tow.1ry n•J ciep'e szlafroki aksa zagrani'c,l na różnych pelach żucia ·zbfo- nie dopuścić do onanow'"nia rynk•· lanl-
<lłowskim 35,0'1• 200 mtr. Sikorski AZS w . . fi · 1 h 1 T, k ' - -zd h d · " , · · · ·1 ' l ..... k" b u 

· 23 6 <l K · tk k" 23 8 nuty, an~ e, arc 1any. ownry am gar.· rov;e"o oc o ZJ 1e.szcz" Jedno, memmeJ le3azcgo przez g1 zy po s Je o niżył ce . c?.as1e . , prze w1a ows im . • . . p 1 d ,L! G . • "' ' , - · · .. , . • " • 
D ,. db d · • 1 • - ; nol\"e m~kie. 0-0~'1"ry Gmo11.ie. „o~o •e ' zne bo zwyc1estwo !"!>tury go5podar- nv pap1erosow b0 z.ustmkoun.1ch do nnm-z 9 o ę z1e !1ę He9; n:- ") tr1ęcv me . ł . k' b . n· l' I ' . . 1 • .... "J 

t , (>l" ·, ki I H 1 ) · l damskie Paszcze i męs ·ie u rarrl'l. rn.~ cz«.i 1' rnum. I cóż s!ę stało? Otóż palacze w lot row u..usoc1ns - so o o. l D 1 • k b' 1. Ob · I ·' 
towar. "1-ms.i.\l i męs a ie izna. . mne. tjo\\'i.:c!··jcmy S;P że jedna z n~irnch-1 poddlwycili korzyści, j"ak{e mogą. <>'iiąg-

Poz.a1iern odbyły się 7'.lw·ody z udziałem TURYśCI - HAKOAH 2:0 (0:0) 
:AZS i 'Yalasi'ewiczó,111y. ::-:asza ~rodaczka z I B~amki zdoby.li: Klimc~ak i Królasik 
Ameryki l!!'l.artowała na dystlt.n.Sle 100 mtr. Zwy01ęstwo zasłuzone. Sędzia J ędraszc<.\l'k. 

LECZNICA 

chorób oczu 
DOKTÓR 

H. WO!LICOW'18 

I 
:egielniana Nr. 4, telefon 216·90. 

ze atałemi łóżka .... l ftpeeialista ehorćb skórnych, 
DOKTOliA wen~l'JIC!zayeJa ł moezopłclowycb. 

I 
Lec:&<>nłe lampą kwarcow'I• O N C HI N A f.'rzyJmuJ•i od golf z. 8 do 2 I 0<1 6 do 9, w nledzlele 

I łwleta od godz. 9.eJ do 1-ej. 
lu. Płotrkowaka Nr. 90, 

~L2ll4~ I 
, h ,_ DR. MED. 

r1ylm11I e al, choryc y.·ym11t•i11•y1111 J,g 
przebywania w 111unl;y (operacje •ł•. 1 N lł E W I A .& • RC I 
· tak~• chorych prsychoau,1y11b. j l A 

9 _ 1 ! od 4 - 7 i i>ół. • u • ndrzeja S. Tel. 159-40. 
1t1mm;a1mmmmEBlllllll:llmfl!:IB!2E!:rłi I Choroby ekóme. weneryczne i moczopłciowe. 
• Przyjmuje Cid 8 do 11 t od 6 do 9 pp. W niedziele 

DR. MED. 
ELD.AN 

•kusser • Binekolog 
przeprowac"Eil 5lę na 
Zawadzką 10. 

tELEFON 1S5-'J7 Puylm•i• od 9-12 i dc- 3-5 
po pot 

1 DOKTÓR 
.A. ZEBHOWSKI 

Radwalisk.a 15. 
powrócił 

Choroby u1n, no111 i gardła 
~nyjmu• • od 1·•i do 2. •I po pol 

DR. ]lED· 
SOĄĄElł 

tJL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 
powrócił 

Chor. ak6roe weneryc:11ntt ł kobiece 
Od sodz. 9 do 1 i od 5 do !l wiez. W nledz. ud l(}-J 

Oddzielnll poczelnia dla pań. 

DOKYÓlR 

W. l.AGUHO 
.PO'lfiRÓ";lł. 

Plotrkow•ha 701 teJ. 181 · 83, 
Choroby asórne, weneryesne I 

moczopłclo .ie. 
l,••z•aie promieniami N: oentgena. Przyjmuje cd 8, ·O -10 raro 
l tło 2 i pół i 6 Jo 8 i pół wiec~. \V niedzielę i iwięta od 9„ 

l J ,30 r.no. Oddzielua Poczekdlorn dl• ~ań. 

DOKTOR 
EfłCHEf;.'ł 

~oroby ekór".11', weneryczne i moczopłciowe. 

Południowa 28, tel. 201-93 
Pra'fimuje od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. w nie 

cłi 1 1le i święta od 9- l. 

.E.$0fG 
Cb.oroby skórne i weneryc.zne 

Zie!ona 8, 
powrócił 

Golz. przyj~ć od 12 do 1,30 I od 4 do 6.30 po poł. 

l śwlet.a od 9-1 pp. Dla pafl oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

STAd $1.AW OLESZA 
ahtozer - ginekolog 

Zgierz ul. Marsz. Piłsudskiego 49 I p. 
Przyjmuje od 12 - 1 i od 6 - 7.ej. 

Dr. med. 

IClłAUSICOPF 
akum1:~l'ja ł ahoroby kobiece 
powrócił 

ZGU:RSKA 15. Tel. 11S·ł7 
.Przyjmuje od 4 do 7 wiu:a:. 

Dr. med. 

Ą. KOl.UDZICI 
Choroby wewnętnne 

pr:zeprowadził siie na 
ul. 11 Listopada 15, tel. 166·49. 
_f.;yimuje od 9-10 i od 7-8 wiecz. 

Dr. med • 

HALTlłECHY 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe, 

Plot.rttowaka 10. Te ef, 245-21. 
Przyjmuje od 8 do 11 rano, l do 2 w poł. 

l od 5 do 9 wlecz„ w niedziele 1 świet& od 10 do 1 r. 
Dla bettobotnycb cen;y lecxn!c. 

GABINUV 

Kos -net ł'"'' Lekarskiej 
Chorob:v skórne I t-ios' w 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
iatw!erdz. pr:i.ez władze p2~stwowe 

Or. med. Leain;ono wej 
ŚRÓDA\IEJSKA 27, tel. 143.63 od 10 r. do 8 w. 

Ct:irurgJa kosmetyczna. żylaki. odmrożenia. „ 
POSZUKUJĘ 2 pokojów z kuchnią, przeJ 
pokojem i wszelkiemi wygodami w okolicy 
l{arola.. Oferty sub. "Nąiyi:hm!!!~ 6 §." 

Pończochy. Urzędn~kom i s.ta!ym klientom liwszyc~ fabryk w P.1hce, produk11jąca , nąć dzięki zastosowaniu do tych par;ier~­
hez ~kłac~u _na nnJdogodme1szychL warun gilzv, otrzymała w ostatn~c'1 tygodn'.ach ! sów n.~szych gilz. Kupują on"i teraz. n~. 
kach 1 naJtanszych cenach poleca eon Ru· z kil1:u kraiów zachodnich i ko~onii za- sto P"rierosów b t "k h 't 1 

-b k' KT, k' 44 . . "'"*- ezus m owyc na1 an 
asz' m, ·· 108 iego · . morsU ·h większe zamówienia na swe: wy szych i przerabiają je w naszych gi•lzach. 

POTRZEBNA z.dolna bie!?źniarka z krojem ! roby. J.ik nas informują, iest to ~wo:: kll- 1 Korzyśc.;f z tego płynące są potrójne. Zys 
i s:iyciem dobrze płat!aa posada. Oferty do 'i knletni~h zabiegów'. ener~ic:zneJ p~op:t- . kują o:ii przy, tym minimalny~ wydatku 
„Echa" z podaniem adresu. pod „Zdolna" gan~y 1 z~sługa wy1ąt;_;owe1 wart:osc1 wy- I podwóJ?rą Ilość papi'erosów, , zyskują n:t 

robo,„, ktorych zagranica nie posiada. arómać:Ie i smaku p:'tp'erosa i oszczędiaja 
MOTOCYI'.LOWf ..:ylindry szlifuje, motocykl~ 

naprawia Zaktad Siusarsko • Mechanicz;ny S 
Dominiak Piotrkowska 116. 

l\iezmiern!e nas cieszy. iż polski wy· zdrowie. Wiadomo bowiem ogólni~. ż; 
r<'ih nict~'lko orzeci\\ sr3 wiT <;ie. lec7 w po zastosowaniu ostatnich wyn"llazk'1w z 
k rćtk1m cz~sie. zWf'ciężył z~równo wieko- dziedziny chemji i medycyny gilzv Dwu~ 
we .tr~dvcw. 1ak 1 znkor~n 1 :1te przyzwy- watki i Preparowatkl fabryki Sokół w 
czaJen.1e palaczy zac_hodn1c;b. War~zawie działają nietylko w kierunku 

„ ~ilza polska wz1J1a gor~ nad uprzy-1 odnikotynizowania lecz i w kiernnku 
wil~1owanym zag!anicą pap1e~O$em be~· I uszlachetniania smaku i aromatu najtań· 

Zł.OTO biżuterię I kwity lombardowe kupuj ustnikowym, rugu1ąc g;o prawie zupl'łnte szego nawet tytoniu. 
; płac! najwyższe ceny. M~ gazyn jubilerski, I. z ob\egu. I 

LOOZ, Al. Kościuszki 27, tel. 141-01, 13&-Ul 
biuro . .Polruch" poszukuje - t>oleca R;ospodar­
stwa, domy, wille, place, lokale. parcele, 
mieszkania, pokoje umeblowane. 

t'ijalko. Piotrkow'\ka 7. 

l\1EBLE sy1iia1nie, brwzowa. róża dąb, stot-0we l 
or1iech. Garderoby, łózka, kredensy, stoły, krze 
sła sprzed~ie tanio na raJty, z.amleniia Stolarnfa I 
K Galara Warszawska 16, tel. 231-80 

POKóJ z kuchnią do wynajęcia od gospo 
dbrza, Zgierska 93. 

ZIOŁA LECZNICZE wedlu& przepisów sławnych 
lekarzy 1m:eclw chorobom Wad.ka. klszek. płuc 
nerwów, wątroby, nerek. i>echerza, hemor.>ł· 
dom, upławom. obstrukcji. kam:enJom żólclowvm 
wt, reumatyzmowt etc. ŻądaJcle bezpfatneJ bro­
kaszlowl. astmie. blednky, sklerozie. artretyzmó­
sznry poucŻaJąceJ! li Adres: Liszki - Apteka, 

ZA TRAP~~ pnepoWlednie du:t-0 padz.lekowan Il 

, uznanie zdobyła słynna Chiromantka z Gall· 
cli.. Andrzeja 32, m. 11. 

MASZYNĘ SILngera ~ab'netawą. sprz.e.dam i!aini-0, 
Gdańska 8, front, I piętro, m. 10. 

SLUZĄCA do wszystkiego potrzebna.. 
si~, Zlelooa 16 m. 9. 

Zglo~ć 

INI"ORMACJI w spraiwach spadkowych, ltiipo 
teczrn eh, sprzedaży i ku.pna mająJtk6w tmiela. 
Potuc„io va 28 m. 15 tront, lewe wejście, godz I 
9 - 10 t 3 - 4. 

MARJANNA MATUSZEWSKA, z:am. Stary RY· 
nek 13, zgubila przepustkę z f-my I. K. P. Jl<> 
:mańskiego. 

KUPIĘ okazyjnie dobrv rower, lub dam wza­
mian, nowy patefon sz'1taijcarsiki. Zgtilszen.ia. do 
„Echa" pod tl. K. 

SPRZEDAM DOl\lEK z 710 mtr. kw. ogro4u 
(30 ml'llut ad trnmwaju) za 2300 zt. w.„ 
Rzgowska 58 u goopodairza. 

POTRZEBNA 
·pows.zechn-eJ. 

!łf~ł'~%~Hr.!TI1 

paniienka ze świadectwami szkoły 
umieu:\cia szyć. Pierwszeństw() 

A.2!ml~Yr~~~ ~ m: ł. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
~omoc I skutek bez operacji. 

B17PTt7JtY, jako tc2 kalectwa n~ wolno zMiedby· 
wać, gdya skutki dla życia ludzltlego !IQ bardso 
nlebezpiP.C?.ne. Ruptura staje się wlelltą jak głowa 
ludzka i konewka spowodować może imlertelne po· 
wikłania kiszkowe. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne gumowe 
mojej metody usuwają radykalnie najniebezpiecz­
niejsze i najzastarzalsze ruptury u m~czy:m. kobiet 
1 dzieci 1'• Bknywt9Jlie kręgosłllpa, pn:eolw two­
:rzenl:a sto garbów l irr.U;licy, leczn. gorsety ortope­
dyczne. Dla skrzywionych nóg i płaskich bolących 
stóp, wkłady ortopedyczne. Sztu=e ręce I nogi. 

świadectwa pochwalne wystawili prot. unlweI"l!yt.: 
l'rof. dr. B., Bancs, prof. dr. J. Marlschler, prof. 
dr. B. xtela.noW11lrl. 

Spec. 1- RAPAPORT ortoped. ze L"Wo'Wa 
Z.6dł, 111. WOLCZA&SXA l!B. 10, fl'OUł parter tel. 221- 7'1. Pnyjmuje od &-1 i od 3-7. 

UWAGA: Ozoblste jawienie sit chorych jest konieczn~. Ubezpieczonych w Xa.ste ChPl'YCll 
m. Łodzi przyjmuJe. 

l'ODZUill:OW~. 

T, drof, 1ldadam serdec1u pdllelcnraaia wialkisa• tpHfaliłtł• W. P. Dyr. J~ RA.. 
PAPORT0\91, zu1. w ł.edzi pr&y al. Welczań1kiej 10 u umiejacowicnia mel pnepukliny. 
n& którĄ ciarp.alem przez wiele lat. Groziłe mi uwizllDlłeie prHp\l·kłiny, dziś fadnak ez:oie 
si• 1abe:itpin10DJ11l pned łem 11leszcze4e1 em j Y dowód •ai !lłębo)lieJ "Wd1i4CIDojci Yffa• 
łam moje publk1n1 podziękowanie (- ) K. DreUch l6dj, 111. Napi6rko~ukiego 18. 

Nie b•~źc . e lakkom)'ślnil Ił I M E 8 L E 
NIE KlJPUJLII-. WYROł:SÓW WĄTPLIWYCH właaoea• wyrobu naf. 

P AMIĘT .AJC1c, te prezerwatywy 1 •••uy1h mtdell poleCA 
•~ P R I M E R O S •• aakład atolauld 

mai, lui U1talon• opinję iako z natlep• S. Jankowski 
______ z_y_ch_1 _•_•_ll_•_P_8_•_'-'_· _____ ....: Kłlińslll••o 90. 

Lekarz· Sp•c'al ata 

Chirurg-Plastyk 
Dr. Str. M.chalek ·Grodzki 

W arazawa, Wap6l11a 49 m. S. 
OPERACJE EatetJ'~sne twarsy, 11011t, •tH, 
ł:' lastyuae biustu, lilrz111ba, koó.ezyn. Ginckelog • 
plutyc1n1, ZaickaztałHfl ciała. Brak• owlo1.lcnia 

(ły~_ip, brwi i rus) metoda•i ple1tyuuc~l. 
· ~C!~~i.!lJ H-=2 i ~=1, 

WYPOŻYC·ZAM 
amp7 kwarcowe, ••·•X I vitalax, •Il· 
piele łwletla• I •a•l dla" nłemowlą t 

St. F t!ilcser 

J. ABRAMOWICZ 
Na!~~9wic;za 5. Tel. 127 „97. 



„._ 

Tęsknota za egzotycznemi krajami •. Czy reumatyam i podagra są uleczalne "'( 

WYSTAWA INDYJSKA H Z 
Ja~ ogól11ie wiadumem jes'1 reumatyzm ->tosm~~nie tylko 1akit.•go śrvdka. kl(1q 

W AD podagra i pokrewne cierpienia mają za u11unQłby te cierpirnia. W tym celu można 
przyczynę nagromadzanie się k\\<\ł!'U mo- Ła~tosować ttible1ki Togal. Wstrzymują one 

8 czowe~o w orgtmiźmie. Chory stara się bowiem nairromr.dzanie "ię kWaQu moczo-

sk k Dal k 
przy pomocy różnych środków jak np. WPgo, zwał<'roiąc tem~amem te niPd•'>m~!!a• 

rawe . e iego Wschodu nad Morzem Północnem. nacierania, gorąre kąpide, okłady itp. nia. To!{ał jest !?ies:t.'~01lliwy dlb &c-rca, 

Haga w październiku. 
W pewnej odlegrości od światowej 

Iławy ką.pialisk morskich Scheveningen 
DA wybrzeżu holenderski em znajduje się 
niewielkie osiedle Ki.jkduin. o ba.rdzo 
oryginalnym wyglądzie. 

Domki tej miejscowości zwracają u­
wagę egzotycznym stylem a.rchitekto­
nieznym, 

fanłastyczneml dachami 
I werandami, 

Jakich nigdzie nie widuje się w Etll'opie. 
Jest to osiedle dawniejszych urzędni­

ków holenderskich, kt6rzy ()()głużyli okres 
od 10-15 lat w tropikalnym klimacie ko­
lonij, n.a J11wie, Sumatrze i Borneo, i 
po otrzymaniu emerytury zamieszkali 
tutai, wyczarowują.e na wybrzeżu mo­
rza Północnego ~kQ'awek Jndyj . zapomo­
qi. stylu budowli l wewnętrmego ich u­
rzą.dzenia. 

Holendrzy są zawsze świadomi faktu 
te indyjskie kolonje st.mowia źródło bo­
gactwa narodowego, pomimo kłopot6w 
jakie niekiedy przysparzają rząd-owi. Lu~ 
błą więc wszystko, co związane J~t z 
!ndjami holenderskiemi, i starają się za.z­
najomM własne społeczeństwo z odległe­
mł ko!onfamt 

W Amsterdamie majdu.je się wspa­
llłałe muzetnn Jrolonjałne, stanowiące ehlu 
1>ę Ro!andfl, zaś w Hadze, zwanef -
jak wiadomo- przez Holendir6w ,Gra-
~agoe•i. ~egłego tata. ' 
· 11fZ:!,dzono wystawę Indyjską, , •• 
tt6ra była wieM<ę atrakcją tarówno dla 
!:!_olmdrow, jak ł dla p~yjeicmych obco. 
l[l'.!jowd:Sw. ku:racjusz6w w Schevenin­
l'en. Za.ndvoort, ł innych rvomniejszych 
tnfejscowo~cłach plafowych nad morzem 
Półncxmem. 

WystaW4' ki.dyjs~ rozmieszczono w 
Rad:te w t. zw. „Jasku Scheveninr.en­
sk~~· ~o minięciu r6mych posążków 
bCYbkow 1 mostu. zwiedzaj~y przez egzo­
tyczne. wrota wchodzili na pl.ac wystawo­
wy I 1akby ~a dotknięciem różdżki cza­
rodzieJskiej WIKl:raczali od.razu do innego, 

niemal obcego świata. 
Dookoła. wznoszą s-ię różne budynki Jllt. 
~tóre z nich na palach, wszystkie 'zaś z 
Jedn~~wemi śpicz.astemi dachami, przy­
t>Om1na1ąoe świątynie in-Oyjskie iub o­
brazki, ilustrujące opisy podróży. 

Na o~:>zemyrn kwadratowym placu, 
ozdobionym ?ięknemi trawnikami o tra­
dyc;:yj~ie ~anej, holenderskiej • soczy­
ste1 z1elen1, roztaczały się obrazy egzo­
tycznego życia, upstrzone postaciami Hin 
duoow, Malajczyków i Murzynó\v z No. 
wej Gwinei, które tutaj krążyły z zupeł­
ną swobodą.. jakby na odległych s'\\rych 
wyspach oceanu Spokojnego. 

Zobaczyć można było reljgtine po­
chody Murz}m6w z muzyką i tańcami, 
przyczem jeden z uczestników, mija.iąc 
piękne Euroµ-ejki, 'Przyglądające się e:xzo 
tycznemu widowisku, nie omieszkał rzu­
cić im płomiennych spojrzeń, i radosnemi 

uwolnić się od tych cierpień, ale przev.tiż żołądka i i"nnych organów. Spróhu kie 
ruchami rąk ujawniał swój podziw i u- chorv na UDStalgję. opiera zmęczoną gtol nif' doznaje tvłko chwilowej nlj?i. Często· 1 przekonaJcie si" Mm i. lecz ż"da kie 
wielbienie. , b 1 ~ „ Wę 0 fanlię WeSOteg'O, C~tr~skj~gO t~- (rOĆ na~tępttje zesztywnienie kończyn, jak We WfaS'nvm intere~ie tylko ory$!inaJnvrh 

Popisywali sie również fakirowie. war~vsza, patrząc przed siebie nieskon-

1

· nóg i rąk, opn<'hlina kolan. łtlk, ie chory I t11hletPk Togal. Do oobycia we wszystkiclr 
a tak~e o_odziwiać można było kobie'ty czeurn poprostu nie może już powełać z miejsca. aptiekach. 
wYSp1ark1, piękne i brzydkie, stare i smutnem wejrzeniem konafące20 I W interP~'ie więc każrle~o choretzo Jeży za· 

m~d~W~oo t~~~ M pMoooo~ zwkns~ ~--~~----~-~-------~----------~ S}1matrze jeszcze panuje matriarchat. M 
niektóre z kobiet zajmują, stanowiska oże i na wystawie indyjskiej w 
wptvwowe. co odbija się w ich zacho- Tiadlze. zainscenizowanej przez zarząd Romans pan• Złotego Kwadratu''. 
waniu. Zauważyliśmy Murzvnke, ofo- prakty~zr~y, pod wzi:!lęd~m !!ospodar- k '' 
z 1- d · . . któ . czvm 1 btc~ly w zakresie polnvcznvm. p t . . . 

cwioenlk~1·e~czną z1ec1armą. ra pomimo Uócą się sprzeczne uczucia ludzkie... o worny czyn 1nzyn1era. 
J godności postawv w spojrze- Całości strze~ą w hali wvstawv nieru- P.olicia kryminalna zaimuie się go samochodu, uciekł. 

~iu swem miała niewysłowioną tęskno- chome posągi Buddy, ustawione w dwa wviaśni·eniem niezwykle ponure1 "vV willi meża, noszac·~:1· nazwa. 
,ę, f:zeregi. Mal. „ "' Mimowoli nasunf;'ło się nam wspo- _ tragedii. „Bohate.r smutneg-o dra- „Złoty kwadrat„, ofiara bestialskie ... 
umienie obrazu Rembrandta, podziwia- matu siedzi wprawdzie już za kra- g-o napadu 
n ego przez nas dnia poprzedniego w tarni wieziennemi - u i eto go w ł!O straciła przytomność. ' 
muzeum Mauritshuis. Obraz ten w wfa- u nerwowo chorych 1 cierpiących psychłcz- dzine. po dokonaniu ~brodJ1;i .- ie- A w kilka ~odzin 'PÓŹni·ei wyzion~ła 
~riwy mistrzowi pendzla genjalny sp0- nie, fagodnle dziafaiaca naturalna woda gorz- dnakze, wypa?ek w na!dr?bme1szv~h ducha. 
sób p.rzedstawia dwóch Murzynów: je„ ka „Franciszka-Józefa" przyczynia sie do dobre-I ~z~zeg-ołach 1·eszcze nre. 1est wv1a- W imlędzvczasie uieto Falcona 
den z nich wesorv i ożvwiony, zarozu- go trawierna, dale im spokoinv, W(')l]ny od cleż- smon':· . · . ., . ' . . I osadzono w wiezieniu. Zbrodniarz 
:niafv samochwalca, drugi - wyraźnie kich myśh sen. żądać w a11tek:J.ch i drogeriach. Ofiara. 1est zona własclc1ela will: potwierdził cynicznie szczeg-óły swe 

Dziesięciolecie rządów Mussoliniego. 

Dnia 28 października odhęd11 się wie W ło sze(!h wielkie uroczystości ku uczczeaiu dzie 
sięciolecia „]\farszu na Uzym" i objęcia władzy przez :Jius>oLni.cgo. Pośrodki:: 
Mussolini w mundurze faszysty. U góry: 1) Mussolini w Watykanie po zawarciu 
pttktu laterm1sldiego. 2) Mussolini (n:) w c.z;asie '"'llifarszu na Rzym" <lnia 28.X-1922. 

U dcłu: 3) i 4) dwa typowe prze mówienia dyktatora Włoch. 

Boulet w Rouen, ~I-letnia MarceH- ~o okropnego czynu, tak Jak je m-zed-
na Boulet, którą. wśród trag'iczn~·ch stawiła ofiara. Zaprze.czył jednak, 
olwliczności inżynier Raimond Fal- że do zbrodni pchneła g-o wyłą.cznft 
con chęć rabunku. Twierdzi. że kierowa· 

usiłował zabić. ła nim i inna ieszcze chęć, o kt6reł 
Pewien motocyklista zauwa~vł iednak mówić nie chce. 

na szosie około 5 kilometrów od I otóż nad wykrvciem te.g-o mo­
Rouen płoną.cy samochód. Klt:rly tvwu głowi si~ obecni~ policia. krv­
się zbliżvł do wozu, usłyszał ięki, mlnalna. 
wvdobvwaia.ce się z wnętrza pł.or.ą.- Są.siedzi Bouleta opowiadafa., h 
ceg-o samochodu. Nic zważajq.c na Fakon, którv ma tuż orzv „Złotvm 
płomienie dzielny młodzieniec otwo- kwach-acte• włłasmą. swoją. włllę, uche 
rzvł drzwiczki samochodu. vV zrok dzł od szereg-u lat za przviade1a Bo 
ieg-o padł na młoda. kobiete, cidko uleta t je_g-o żony. Przviaźń ta. nłe 
poparzoną. ł była bez „ale'", Bout.et wvieżdłat 

nawpół przytomna. ·często ł pozostawiał żone swoii,. 
W m~nieniu oka wvdobvł nłe- . pod opiek~ Fakon.a. 

szcze~liwa. z samochodu stłumił o- Ten tróikat małżeński trwał 1 
g'icń pala.cvch si~ sukien, umłeśclł lata. w ostatnich ty~odniach oo. 
kobietę w przyczepce sweg-o motocv padł Fakon, którv niefldYś Boute­

. klu i popędził do Rouen, chociaż towf pożycza! płenia.dze~ w trudno­
sam w czasie akcii ratowniczej u· ści materialne l utrzymywał słe WV• 
legł silnym poparzeniom. łacznie kosztem Bouletów, Na kił· 

Vv drodze zda.żvła ofiara wvpaa- ka dni 'Przed wypadkiem miedzy 
ku swemu zbawicielowi powiedzieć. przviaciółml doszło do ostatecznc­
że. iest żona. właściciela ,-dlli Bouleta g-o krachu. Fakonowi uniemożliwio· 
że- inżynier Raimond Fakon. z któ- no dostęp do „Zł.oteg-o kwadrat:u". 

I r vm "'~viechafa na przechadzkę, u- Krytycznei;?'o dnia d'ała sie Bou 
derzvł ią. stalowa. laska. w g-łowe. letowa poza olecami meża nakłnn!~ 
X as tę pnie zabrał iei I,~.ooo fran- do przejażdżki samochodowe i, któ­
ków. oblał sobie benzvna i podpa- ra skończyła. si~ opisan::,. wyżej. 0-
lił ia. Zatrzasną.wszv drzwi płoną.ce 1(ropną. trag-edia.. ... ,ltilfJIJJił' 

Trup szofera w taksówce. 
Zagadkowa zbrodnia na Śląsku Niemieckiem. 

W nocy po lic ia w Zielonog-Órze 
została zaalarmowana ta kmnkzvm 
mordem d.okonanvm na -osobie 27-k 
tnieg-o Pawła Sarnowskieg-o wła~c. 
autodoróżki z Noweisoli na ślasku 
Lig-nickim. Dotvchczasowe śledztwo 
ustaliło nasteou iace faktv, dwóch 
obcvch g-ości u Sarnowskieg-o zamó­
wiło samochód na g-orlz. Io-ta. wie· 
czór do Zielonog-órv, S. sam 

poiec.hał taksówk~. 

O 4 klm. przed Zielonog-.6rą. zna. 
leziono samochód lekko uszkodzo­
nv, a w nim zastrzeloneg-o szofera i 
właściciela w iednei osobie. Zbro"' 
dniarze dali do ofiary z tyłu dwa 
~n_iiertelne strzały. Kule przebiły 
g-łowe na wvlot. Morderstwa doko• 
111.ano na tle rabunkowem. Przy zabi 
tvm nie znaleziono ani pieniędzy 
ani pa·pierów. Bandyci zbie~li. _ 

JA.BEi". 
VIRG1L 
MARKHAM 

drzwi. Ob..!jrzalem się, dopiero wtedy., flady. Ale nie zdążył. Padt strzat i Raf- - Czy zabiłem 20?. ,..... zapytałem 
!;dy zob:iczylcm wyrnz t\.varzv Rafty'e- fv osumił się w fotelu, z~ięty we dwoje, spokojrne. 
go. Op.::trkm się o ścianę. Od drzwi 1 z głową pod biurkiem. Ktos, pochylony nad Carsonem, pod-
~zed1 strasz11y duch Stemholzera z wą· Stemholzer rzucił rewolwer na po- uiósl głowę i odpowiedział: 
<>ami. brodą 1 obamlaźowaną s..tvjq. U- dłogę i wvszedt. zamvkając za sobą - Nie. Poślijcie po ambulans. 

I brn~ie \visiato na nim. jak na szk1clecic. drzwi. Nic ustvszałem w hallu jego kro· - I poślijcie do morgi - dodałem, 
!\'\111e nrawdopodobnie na\vet nie zauwa· ków. - Na górze cz_eka prawdziwy trup. 

~~~~~~~-~~~~~~~~··~n~u~~~~~~~~~~»~-~~~~·~~~~~~ tvł. ~ r~~ obciij::nictci żóltą skórza- Podszedtem do zaWte"O, podn~- •• ... ,... • • • • • • • • ł 

11ą rękawil.:zka. trzvmuł rewolwer. Raf- słem martwo zwieszoną ~łowe, stwier- Z komisarjatu zatelefonowa!lem do 

Po"7ieść 

emerykańska. 

ó3 Przedruk wzbroniony. [Y. postusrny. nahazowi lufv, usiadł na, dziłcm. że kula przebiła czoto, zabra- Maurycego Cerbera. Był już w łóżku i 
S ll<tSZCl!ENlf POCZ..\ i KU. Zrozumiałem że wpadlcm w pułap- ;otelu ial5 załlipnutyzuv. an:v. Iem rewolwer i wvirzatem na korv· musiałem czekać dłuższa chwilę, nim 

Naczel111k w1ez1er.;a w Prar.klmfe otrzymał l<ę. Jakże modem dostarcz vć im trupa , - . S:ada1 -:- zaskrzeczafo och.n'P· tarz. W ca tym domu panowała wie lim wstał i przyszedł do aparatu. 
1111czke orygi11ai11y1..h listów, p'.sanych przez mlo· ~Lcmholzera, jeżeli on nie umari? Co- 1 Ym ~ros ~ rn . . w1d.110. -- Rcce na w1erz··1 cisza. Wvwnioskowafem stad. że Peru - Na Bog-a, przyjedź tu natvchmiast 
cia dz1ew1.:zyne. podpisuląi.:ą się pseudr,nimem 1wlwickbvm skomponował. nie wvouki- c.hu. - I ·w1tl7,ac, że oczv l:(<1ffv 'e!!'O po· i jego towarzvsz nie ustyszeli wvstrza- - rzekłem. objaśniwszv ~o. J:!d.zie je­
Pat do starszeio od niei młodzieńca.. którego ~;by mnie. nimby nie sorawdzili. - czyir ~Qc~r_owa1l:\. ku ~zwonko\\ i, ~ounlo: - tu. Widocznie czekali gdzieś na dole stem. - Ale, jesz.cze ..• Jak mogli oo-
nuzwała Duhroskym. ich nie oklamnf. I wo1 oortJ~r uc1clJ. Wiesz, tle mnie to w dalszvm cia1ru na dzwonek „szefa". zwolić Stemhol1zerowi opuścić szpital 

Gdy zaintere!owanle listami doszło do zenł· Odvbvm wbdzi3ł o jakiem ciele. po- kosztowalo? F_il;·ć dolarów. Pnwinic· Zabratcm z biurka swoje rzeczy. iak prędko? Wiesz, że już się wypi-
tu. otrzym~I uproszenie do bogatego od czasó'.V dobnem do Stemholzc-r~t. nclzvskałbvm 1~eś ~o by! lepiej opłacić. Pięć dolarów 7.ajrzafem na wszelki wypadek do szu· sal? 
~zkolnych nlewidzian·~go kolei! Aldricha. któ· wolność ł mó.g-lbvm porozumieć się z Jó- ura:towałobv ci i\"cie. Jesteś skąpiec, flad. w którvch nie znalazkm nic J;.?Od- Odpowiedział, że wie. 
:y mu polecił wyszukać autorkę ll:stów 1 1efom\. Ona byłaby moim świadkiem f~atfv. Nie to. co ja. 11cgo uwagi. Przestępcv nie zostawiają - Na Boga, jakim cudem? Trzv ty· 
~kari> zakopany przez Uubrosklego Nacz.:I· ale czvbv się Z<!odzita? Stcn:ih.olzer zbl!żvt sie niepewnemi I na wierzchu . komryromitu.iacvch doku· godnie temu bvf umierający. Taki roz-
uik w1ęz1cma przy1ał misie i oblecar. te posta Poczułem na czole struf{l potu. Raf- krokami 1 stanął koto bimka. nawprost mc11t6w. \V niqć mrnut po strzale scho- p1eszczouy słabeusz.„ 
ra się. aL>y a;o z posady wyrzucono. fv zau\\4ażvt to i rzekł: Rafiv'e:.ro. dziłcm ostrożnie oo ciemnych schodkach - To się tylko tak wYdawaro. Or· 

Po kilku aw·1nturach w wlęzl~Ju ~rzyJtto - Jesteś odważny. Fultz. ale ciekaw _ Jade w letnią pod~óż morską _ z rewolwerem Stemholzera w reku. ~antzm nadzwvczaj ·odporny i w do· 
:ea:o dymisJę. l~czpccz-.t poszultlwanla ;estem, czy jeszc:ze długo wvtrzvmasz. r zekt ~~uchvm szepte'm. _ Doktor?:y Rc:z~miałem. że jednak ~:iterloo m.o d~tku świetny pływak: P~~vszedł d_o sie 

• • • Zadzwonił telefon. Raffy zawahał sk nrzepi<>ah mi to jako kuracie 00 tern. Q'to mnie czekać nrze~ ~vJsc1e.m n~ uli- b1e d".''a razv. prędzeJ'. niz .Przec1etnv 
Mówiąc to. zastanawiatem się mi- i ująJ z~ st~chawkc. c0ś mi zrobił. Kupitem już bi1et na sta- ce. P er.u bvt czuJnv 1 me zrazał się o- c.ztow1ek. ~?nieważ me chc1a~ ~łuże; 

mochod~m, cobvm mu odpowiedział. -ł lak~ -.z~~rakfo mu głosu. Stu- tEk. na którvm . niema rad.iotel egrafu. hcliram1 szefa. . . .. zos1tać. w łozu, lekarz~ p~ze~1sab mu 
!yd vbv Stemholzer spoczywał pod zie- ~ha z: dw~d.z1e~cia. seku_nd. o~dycha· Po drod ze de nrzystani \Ystamt"m do U szczvtu ostatme1 kondvi:cnacn nrzv i ouróz morską. Pewme 1uz 1est na o· 
mią, naprawde pogrzebany mojemi re-1 :'ac ;z' hkn 1 zac1ska1ąc v,; o Iną p1esć. - · ciebie. ~ staną tern. nasJuclmiac. Ktoś szedł ond im;de. 
komr rak. Obv Bó~... Urwał. "Raffv siedział nieruchomo jak l!ÓrĘ> i nrzvstan;t jednocześnie ze mną. - 9ch, ~a ~aga? Ale ~dzie?. 

~· Dobrze. Nie. to n!e. Zobaczymy. • ~ie .doko~c;i:vt. rwcif "tuchawke na posąg- ; tylko oczv lci_taty mu nerwo\VO - K~o tai:n . ;- zapytałem ~zept:m . ~ 1 e~o. Cl. me powiem. W kazdym 
i:o jeszcze powiesz. bim ko 1 nac1snat dzwonek. no wszvstkich katach. . .w odpowiedzi o_ślepilo mme stlne razie g~lles ~1cdal~ko brzegu_ 

_ Czv to zn.aczv. że chcesz. z"cb,-..
1 

. Odvbv nie ten dzwonek. który mbt ~wiatto Jednocześnie poczułem sunące - StuchaJ, kaz zatrzymać ten o-
J u - Jt'lzciina jedzie ze mną, fako pie- I · Ni · J ·1 · I t \'u t · · · I · ~i dosrarczv, do"•odu rzeczo"re"'o prze- tuz pod r"k". bu•lbvm s1'ę na 111-e.rro rzuc'rł I . .;u mme ręce. ewie e mys ąc, nac1sna· \rQ . ,v s raszme wazneJ sprawie. dz1e 

• 1 w " .., " ~ ' ·"' ęgni2rka : Słodka pielęgniarka. co? Po- • · I R I t · ł h t ś · ć · · · 
;:

1
·'"ko sobie „„memu? _ Gd·". hv to ·oy- odrazu nu poc~ntku i popróbował (Yo pa· iem cvng1c. oz eg s1ę og uszającv u< o nuer 1 zycie. 

w _ ... „ „v ~ ... czątkowo trochę się wah:-tfa. al e zoba· · 1 I 1 kt d' k r ł c- 'b -io 
1110

.1.11-nre?. · kanać. Ale.' dzwonek buł nicbezpi'ccz;nie.i 1 amn .;:a e c rvczna upa -.a o o g owy - ;:,pro UJę. „ ... " C'zrl:t statd~ i zgodziła się. L11bi d'ziew- 1 • t l J I N. ób j z ób t. 
Zarecllotał Złowro"'i·m ~··echem. szy niż rewolwer .. Teraz l!sunr.•fa mi si•, k f r~owa.rmeg-o m01m wys rza em ac rn . :- ie p_r u. r , a PO· em przy~ 

h "'"' " ..... czvnka ·om ort. Cnotliwa, ale sprzeda3·- "d 1 d k t z ł 
- D·lacze('l'o n1"e?. Chc•.·albvs' Z".' ·ska·~ z poc! nóO' ostatma desl~a ratur1Jru, 1..arsrma. je z ao mnie z a wo a em. ap acę ci 

h , -.. I'. ' ' na.. Nie wiedziateś. że od dfuższcg-o Wt · · dl t R ffv b ł t k" ś · t · dn na. ozasie- J'ak widz<>. tlolborn próbo"•ał Zapanowało m1'ęd.zv nami milc.zen1·?.. t d · asnic a cg-o a · Y a 1 w C!C ia 0 pierwszorzę Cl se11sacją dzienni· 
i .„ "" ·=> fi - . - ~'ZB:sa rni:l.a ? ci_ebie urazę, c.o?_Nie wie idy, gdv do niego zatelefonowalllo, że karską. 

?. tel samej beczki. Mógfbyś iść na poli- .tt.:a Y: ".:aty P?d \yra~en!em te1lef?m~. za , _nie~ dow.1e s1e. zem. tu do c1 ~b1e wst~- ostrzeżono go 0 wizvcie policji, drugiej Oficer policji, siedzący koło Q.iurka, 
~ę i powiedzieć. że chceniv cie wsvpać. romm~t o moicm. 1stme111u. :V ·~azde! s~- 111t. ~er:v1c111v kontakt ze światem. Nle z rzcdu tegn wiecwra. J cJ.lateg-o Peru 11ie uśmiechna:t się. ~dv oowiesilem 
·. ożebi· ci uwierzvli. Tobv bvfo lepsze. c:,u21~adn7e, 1~0mo~ło sre stać cos 111eprzew1· ~O\v.-1e s1e z.· ~azet. No to wszystko. Je-1 cl ostawił mnie na miejsce z opóźnieniem. słucha\~k". 
,U1i rozprawa z moimi chłoncami. No, ,.. , t to " „ 

~
ewnie. Ale wiesz. co. Fu1'7 1'ez·e11· „. fe n1·e • A' : - . - . • . e~ ~o \~\- - . .I! ~late~o szulerni.a była tej nocv zam- - Skąd pan wziął rewolwer? _, 

"" " . e nikt Jakoś me r~:i d chodz1t Raffy Z tem1 slo\vV oodmóst rewolwet' 11 irn!d a. r l~.rylq1f. 
rzvzmsz. to i tak potrafimy vodrobić rac1·::>,1ął d·!'w~nek dru~1 raz. . j wycl'lnwał_. k~frv_ wvdał ocl~tos oodob·J Otnczyło nu~łę skeśe t>arczystychl - ·i o rewolwer Stemholzera - od, 
uoą Stemholzera. „ Zą m0Jom1 p!ecann Ptwgr~:i-r"\fv sli: llY '1a ~w)łrn ł §I~~l~~r HY!Jko UQ ttl;U .ilQ~t9g;; :"„ ~ -. nąr{ęm_ ~ ~- UJ. c. n.\ 
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- L[1ia l@ i O UJ. ' Niecier~!~t'!!?m!~iadek. 
Zycie Warszawy w kilku Moraliści pouczail}.. że cierpli· niema w domu. Troszke cierpliwo-

wiers2.uch. wość iest cnotą. narodów. Bardzo ści luba ioneczko! la orzyid~. Nie 
Ustawą. eg'Zli'kucvin<}. ~ dn. 10 ładnie. -:\le w ż~·ciu ta cierpliwość o trzecie.i to o 7-ei lub 8-ej rano. ale 

marca oraz rozporzą.dz~niem Rady w·c~I<! me. oka.zu1e ~i~ cnot4. Przy- przyjdę. Tylko cierpliwk należ". 
,'.\linistrów z dn. 2.~ kwietnh r. b. pus_cmy, z<: w1e1·zyc1ele zacz.n~ s_toso czekać aż z omdlałych rq.k wyleci 
vrz-ekazano czynności ~g-zekit\!V in~. ';v~c D?~yzs~ą. z~sade o c1erph'?wo- na podłog-ę przvj[otowanv dla mnie 
spełn1ane dotvchczas przez mag·1- sc1. Cozb_v się wowczas stało. fa g'arnek: wtedy ia przvide. 
r-:trnt • \vładzom . skarbowym. Prze- wprav11·dz1e hvłbv.m bai:dzo z .tego za 
pisv wc.szłv w życie z dniem I. b. d_owo_l.ony, ale '":1erzy~1elc ~1g?v bY „BEZCZELNOść". 
rn. Obecnie magistrat wvstapił do się me doczekali sw01ch picmędzy. Cdowiekiem bardzo niecierpli-
Izbv Skarbowei o ustalenk trvbu dzv. . wym jest Michał Krotoszyński. 
nos tepowania przv prnekazywaniu Takiś mł~dy c~łowiek , zakoch?-1 Ten cz!owi~k zawsze sie pe.wno śpie 
1 vch spraw właśchvvm urz~dom s!ę w młodej p~me11ce, ktora _czu1e sz.y i nigdy niema czasu. ~ie wiem: 
skarbowym. Sprawy te zostały już się matf«i· ... a~d1 go. ona . do slubu, czy Mieczvsław Krotoszynski robi 
przvg-otowane przez mag-istrat do ale on 1~st 1~ora}~Y. 1 powiada: takie świetne interesy, że. 'Pedłorla 
urzekazania. Z uwag-i na to, że karv -:-C1erpllwosc 1est cnota, pali mu sie pod nogami, czy też iłst 
admini~tracvinc sa wvlciczonc z poci \'V czasach, g-dv chleb otrzymv- to iuż wrodzona wada feg-o chara-
<lzia!ania no\\·ci ustawv eg·zdrncvi- 'v;tn~ tylko yrzv pomocy „ogon.- kteru. faktem jest iednak,że. 1mc~­
r.ej Komisariat Rzą.du wvstą.pił do ko:v. w ktorvch wystawano t:ałe pan Krotoszyński nie należy do lu­
mag-istratu o kontynuowanie nadal dme 1, i:rnce, stosowan.1e, zasady:. cier- dzi cierpliwych. co zdawałoby si,t 
~kcii egzeku<"vinei w stosunku do pli\Yosc modabv, ~uę~ tylko ieden świadczyć -0 fakcie, że ni.t iest 1e­
kar administracvinv<:h, wvmierza~ skutek: g-łodowa ~mier.c. , . szcze żonatv. Mój Bo:ż:e! Jak świe­
m-ch orzez władze. administracii o- Słowem z ta. cierphw?sci'ł- w .pra tnie małżeństwo uczy czło'\\'ieka 
~ólnei (starostwa). Również w dal-: ktvce: s~ra\.va prz·edst~wia. ~ie, .m~~J świętej cierpliwości. 
szvm ciagu bedzic musiał magistrat metme J smut~o. C~crplrwosc ie . t Żoneczka gada, ~ada, gada, wy­
przenro\.vadzać przvmusowe eksmi- ~obra wtedv. ki~dv 1.ą. doradzam~ myśla, wymyśla, rzuca talerzem ic­
sie z domów zagTożonych oraz lo· mnym, w stosunku . 1e.d~ak do nas dnym, doruJrim, trzecim, a tv czło-
kali służbowych. samvch z~s~osowame ie1 dałoby fal wieku. cie.rpliwie czekasz aż się sko.~ 

• * talne w~n~to. . czy ta miła rodzinna „p-0gawędka • 
• Ch.oc1::iz. tak m1edzv n~mi .mó- Ale wracajmy do cierpliwego 

Tak się dowiadujemy na scenk wi~c 1a. 1estem ~ardzo . ~J·erphwy. _Krotoszyńskie~o. 
i~dneg-o z teatrów miejskich wy- \Viem, ze musze. ze P0 '':" 1~1enE'm, ~e Był on mianowicie ~ październi­
stawiona be<lzi~ komedia Moliera na~~wno '"'.V~~-ram 1 mil19n na .Jo ka rb. wezwany przez miejską. ko­
pt. ,,Ską.piec". \V sztuce tei wielbicie terii. G~·am 1uz P0 . ra~ ~zos.tv. 3: 1.~- misi~ dyscyplinarna w charakterze 
le talentu Ludwika Solskie.go będ::} dnak me d~·nerw~t ;ę się 1. ~i.erpl_m te świadka. Panie.waż komisja urz~do­
mieli możnoś_ć podziwiania ~·o w ca- czc~am. \V1~1!1• _ze w na ibllzsz,e1 I~- wała już i za!atwiała co tam thiała 
łei pełni. Lud,":ik Solski wvstą.pi w ~e.r1 1 tell: mi~1on~k. wygram. rylko do załatwitt:mia, przeto Krotoszyński 
swej niezrównanej kreacji Harpa~o trochc cierpltwoscl.. . . musiał czekać aż ~o wezw~ do pn­
na. Prócz Solskł~o w .,Ska.ocu" ~ Y wszvs~'( \vtemy, z~ k.anaJi- koju obrad na przesłuchani~. To 
grać będzie Zof ja Czapli{1ska, Kazi- zac1a w Łodzi lednak b~d·zi~. z.e n::i- czekanie W\·dawało mu sie zbyt dłu 
miera Skalska. która zobaczy. \Var· wy g-11'.ac~1 t.eatru zbudu ia. ze _?-:ałoza g-ie i _g-dv go iicż wezwano, zawołał 
_§.:"rnwa p.o dług-ki przerwie, Zofia ":odo~ia~i, ze l;:asa chorvch .. iednak .. to bezczelność" i coś tam ieszcze, 
K akonieczna, zaan,C!'ażowana nieda- ki.;dys się .skon~zy (kiedy 1uz um- skutldem czego() pociag-nieto 1!0 do 
wno do teatrów miejskich. \V pozo rz·e. os~atm pacient). ws.zyst~o .,t? odpowiedzialności karnci. 
stah-ch rolach zobaczymy Ś\vktne- nasta01 .. tylko troszkę . ci~rpl~wo~c1. Sad Grodzki skazał :Mieczn!awa 
f!'O komika \1Vład1·s}a\va \Valtie7a, Mo!~ zona den-e·rwuie sie:. ze w;a Krotoszvf1skie.'?'o .na ;;o złotvch g-rzv 
Rvszarda Kierczn1skieg-o, Stefana carn P~:-no .do d,omu. że miia po.ł- wnv lub J tydzień aresztu. 
Michalaka i in. noc. m11a pierwsza. d·ruza i ~rzec1a 

• • • .... , g-odzina r,-o oółnocv a mnie 1eszcu Jcrzv Krzeckf. 
P.omimo dużej ilości koszów na Wczesne wizyty wilków 

odpadki ulice. warszawskie s~ coraz k • h 1 • k • " 
bardziej zaśmiecane, a ko0sz,e używa pro ro UJ ą ,, Is ą w o I n ę • 

Strzał przez ,okno. 
Zbrodnia wykryta po 2-ch latach. 

z Rag.owa donoszą.: wei nie dołą.czył. Na tle mają,tko· 
\V listopadzie b. r. upłvna 2 la- wem urzadzała żona Buchrvma 

ta ldedv mieszkańcy cichej wios kłótnie i awantury. Ci;:p;rłcmi swa­
ki' Niedzwiad pow. żniński, ws trza.- rami chciała wpłvną.ć na męża, lJV 
śnięci zostali wiadomością. o skry- ma j4tek iei zapisał. na co orzezor­
tobójczym morderstwie. dokona- ny Buchrym zgodzić sie nie chciat. 
nem na właścicielu ~6-rnorgowego Chca.c iednak maiatek meża obią..5, 
.g-.ospodarstwa ś. p. Buchrymie. Kry całą. nienawiść skierowała 
tvcznego dnia około g-odz. 8.~o w1e na pasierbice Stanisławę. 
czarem g-dy Buchrym siedział przv Abv zarzucić iei iakiś czvn. na pod· 
stole p~dł przez okno. oddany z bli stawie któr.:go · mogłaby ia usunać 
skiei odlegfości strzał, raniac Buch od spadku po ojcu. pQ.zwalała iei 
ryma w bok. Strzał przebywać z różnemi kawalerami, 

był śmiertelny. są.dzą.c, że prze.z to zarzuci iei nie-
g-dvż ś. p. Buchrym kilka dni po wv moralne orowadzenie. Dziewczyna 
oadku zmarł. Z powodu ciemi:ości bedac do~rze wychowana przez oi­
morderca zbieg-ł niepoznany. Zona ca, nie dat1 sie naprowadzić na złe 
iego skdzaca obok została oostrze- torv, a widzac coraz większa niena 
lona nieszkodliwie w udo. wiść matki, oraz ciag-łe kł6tnie ro-

Opin ja publiczna skierowała swe dzinne. opuściła dom. 
·oodeirzenia na żone Buchryma, ia.-- Skorzystawszy z tego, nakłotli­
ko wspólniczkę mordu. Zabójstwa ła Buchrvmowa są.siada Stelmacha. 
nie dokonano na tle zemsty lub pora do nopełnienia zbrodni. 
chunków osobistych 1.:cz w cielu ra- Podstępem zdołała nakłonić ko­
bunkowvm, ~dyż w momencie do- naiaceg-o meża do zapisania iei ta­
konania zbrodni znikfa większa su- łee"o maią.tku, wy\.daszczaiac córke 
ma pieniędzy i papiery wartościo- Stanis!a\Ye. 

N a "'odstawie zebranvdi Ciowo-\Ve. v 

Okoliczności, które skłoniły Bu- dów nolicia przepro\vadzała dotvch 
chmerową, do popełnienia morder- czas dochodzenia i 11staliła, że spraw 
st"·a. bvłv następu i<lce: cami morderstwa B11chrvma. sa żo-

Buchrvm bedą.c wd.owcem, ożenił na icg-O i s~siad Stelmach, którvcb' 
sie ponownie. ma ia.c z oierwszeg-o :ire~ztowano i osadzono w areszcie 
małźeństwa iedna córke Stanisławę. <f!eclrzvm w Żninie. 
iedyna spadkobierczynię maiatku. Dalsze <lochodr.t>nia w toku. 
g-dYż żony do wspólności maiatko- • „ 

Sowa w czarne1 ponczosze. 
Sąd dorazny za napad, ' 

Z Zawiercia donoszą.: wkrótce został uwienc.uiny 
Do mieszkania Stanis~awy Tan pomyślnym skutidcm. 

kowskiei w m. Nowa vVieś w pow. Bandvte zgubiła ctarna póńczo-
zawierciańskim wtanmał zamasko- cha, którą po naoadzie nucił, na 
wany czarną. pończoch4 bandyta, drogę. Policia, opieraią.e sie na tem 
który sterorvzov„·awszy kobietę re- ustaliła, że sprawcą. napadu jest mie 
·wolwerem, przestrzą.srnił wszvstkie: $zkaniec teiżc wsi, Stanislaw Sowa. 
szuflady i zakamarki a znalazłsz { P.o kilku godzinach ui~to go i osadza 
27 7(. gotówka. zabrał ie i zbieg-ł. no w wiezieniu. _ 

Przerażona Tankowska p.o wy i .

1 

Za napad c-doowie przed są.<l·eru 
ścin opryszka podniosła alarm . doraźnym. 
W szcz~to natychmiast pościg· 1-tórY -;- . 

Krwawy topór na stole sędziowskim. 
nc S<J. prne.z właścicieli sklepów sPQ­
żvwczych i owocarni zamiast śmie­ z \iVilna donasza.: Na ter-enk po~ranicznych wsi od Bezterminowe więzienie dla morderCf· 

Jak już donieśliśmy, w osta- cinków Rubieżewicze, Kozdrowicz-e. z Choinie donosza.: rzy przc.prov.·adzili se"xcie zwęg-lo-tników. 
• • • 

One~da j zanotowano w Wairsza 
wie 2 nowe. wypadki choroby Hei­
ne - Medina wśród dzieci. 

• • . --· - _ ... ___ _ 
Rada sz:kolna m. stoł. Warsza­

wy rozpoczyna w najbliższych 
dniach u,Wowe dożywianie dzie1c1 w 
warszawskich szkołach powszcch­
nvch. R-0dzice pokrywać beda. 6o 
procent kosztów resztę wydatków 
ponie.sie miasto. -

• • • --Specialna komisja rozpoczęła lu-
stracie kino - teatrów, która ma 
na celu stwi0erdzenie stanu bczpie­
czeńst\.va lokali kinowych. 

tnich dniach na terenie powiatu mo- Domaniewicze i Suchodowszczy- Przed s4dc.m doraźnym w Choi· nych zw!'ok stwierdzili u Kamińskie 
łodeczańskieg-o wołożyńskieg-o a o- zt;rn za~ważo1:0 ·wielkie sta_d~ wil- nicach odbyła się rozpra\Ya przeciw ~-o sześć g-łębokich ran, pochodzq,­
becnie na terenie pow. baranowickie kow. ktore na1Pr~wdop.?dobm~1 przy ko 6.2-letniemu \\~incentemu f~drzci c-1<ch od uderzenia toQorem, zaś u 
g-o i sł.onimskieg-o pojawiły się b\}Y _z teremt ~1:;forus1 sow1eckic1. czakowi, który na tle niesnasieJ<: ro- Kamińskiej 4 rany i strzaskante cza 
· wielkie gromady wilków. W1lk1 poczeły lUZ na\".e~ ~a. dM- dzinych w nocy w ohydny sposób ski. Morderca przyznał się do zbro-
- Setki wilków grasują.. na terenie g-acl~ _nap~dac n~ prze1ez~z~1ą.cvch 

1 

zamordował toporem sweg-o zięci~ dni. Trybunał po prze.słuchaniu 
g-m. kostrowicki·ei. gdzie w bialy ~v~osc1an 1 kupcow. \V mietscowo- Kamil1skiego i jeg-o żonę, a następ- 1.::;-tu świadków o~łosił wiecz.orem 
dzień zuchwale porvwaią. owce, cie setach tvc.h sa urzadzan~ obła.wv. . nie. zabudowania ze Z\Yłokami mał- wyrok, skazuiacv Tędrzeiczaka na 
lęta i duszą. konie. Ze wzg-ledu n.a V'f. Z~'l?-Zk~ ~ ttkazamem się w·~ żonków 'ł!fl?dpod \bezterminowe. ciężbe wiezienie i sta 
brak broni u włościan. są. oni bezstl ksze1 1los~1 .'v1lkow <? ~ak 'vcz~sn~1 Ka rozprawie lekarze-bieg-li, któ ła. utratę praw obywatelskich. 
ni wobec szkodników. gdyż trudno porze (w1lk1 prz.ewa:m1e ukazu l<J. sie -
odpędzić napastników kiiem. zwła- w końcu listopada lub w oietwszych Kula "7 kr0i-.... oslupie. 
szcza, iż napada ią. wilki nawet i n1 dniach irrudnit1 zabobonni włościanie '.: ~ 
ludzi. Na tereni-c gm. kostrowickiei i kobictv nrorokuj;:t blislq woine Juh Zdradliwy rewolwer • 
w ostatnich dniach wilki udusiłv o- inny kataklizm. Tłumacza oni to Z Poznania don o sza: i ezo Ludwikiem Kaczmarkiem, któ 
koło 20 sztuk ży~g-o inwentarza tern. iż w ioq roku w m. paź<l:der· Trag-iczny wvoadek wydarzył ry 

Poszkodowani włościanie niku również wielkie stada wilków sie na Tamie Garbarskiej 18 w fir- manipulował właśnie rewolwerem. 
zwrócili sie do władz starościf1skich ooia,·viłv się w lasar.h i na drog-ach mie spedycyjnei Kaczmarka. Wskutek nieuwag-i czy też nic-0· 
o pomoc. Z polecenia władz wczo- gminnvch ! "-ieiskich. \Vrze<;nc uka Mianowicie w sprawie uzyskania strożności rewolwer na.g-1e wystrze 
ra 1 przeorowadzona z.ostała obła- zanie się 1vilków spro\•:adziło nn i- pracy przyszedł tam nic jaki Stani- lił a kula ug-odziła Koteckiego w ':c 

·NI~ pijcie wa na szkodniki. \V wyniku kilku- wieksze nieszczeście ludzkości a sław Kotecki, mieszkaiacv przy ul. wy bok i ugrzęzła w kręg-osłupie. 
G:!UrO'.,..,,.eJ- .,..,yody y '.~o?,~~-innei obławy zastrzelono 8 w1l j mian<:>wicic \V.<:zechświatowa wo1ne Skarbowe i I. Nie. zastawszy właś·ci-\ Koteckkg-o przewieziono w sta· 
el' ...- ,...... ~ '" IQI4 roku. ciela, wszczą.ł rozmowę z krewnym nie ' g-roźnym do szpitala 

BERNARD GERVAISE. rakter mój, upodobania, uc"!uda. mój stoi Pewnego popołudnia, kie<ly szvliował! „Jak się masz, stary! - zawołał - zawołał Cezary uderzając go w łopattię 
sunek do ludzi pozostan~ tt same... się do wyjścia, łókaj jego - (mią.ł ·lokaja późno bardzo dow1ediiałem się o tei da- -- byłeś i pozostaniesz głupcem! Bezinteresowny gość Niestety! Mimo piękne i chwaleł:-ne teral.) - oznajmił mu, że jl: !ś pa~ i)Ta:~ chówce, która ci spadfa nagle na głowę... I zaniósł się homerycznym śmiechem. 
le postanowienia pan \Vincenty F1eurbois n;t: widzieć :;fo z nim. No f No! Ktoby si~ tego s{)ł)dziewa1 > U- podczn~ gdy pan Wincenty bforąc gc pod 

Pan Wincenty Fleurboif zajmow'lł w zmuszony był uświadomić sobie niebawem _ NazwMw '? _ spv!·~ł pan fleur- ważałem cię za szcześliwca naogół. Twier ramię poprowadził do innych pokoi swego 
:idminlstracji dużej firmy handlowej do;ć ~e coś zmie~lł? 5ję jednak w stosunku do ho:s. - · · <lziłem za~sze: ~eś urodził slę w czcpk~I.. luksusowego mieszkania. 
pcmażne staDowisko, które nie obarczając )ego r~szty s~tata. , • _ Pechelet... Ctzary Pectic:e: Twier P~sadę m1ałes t~tratn~, lecz spo~o1ną Pćchelet ze zwykłą sobie rubaszną 
f;O zby! wielką odpowiedzialnoŚ<.,i;, o- Mun~ usilnych. stara~ ~ !e~o str?nv i:i:r.1. ie jest dawnym przyjacielem jaśnie numo to!.. Żyłes. sobie b~ztrosko,. 1ak, u szczerością krytykował omal wszystko. 
płacało mu się jednak dob~ze. , utrzytn~ta. da~eJ kdl~zensk1e1_ k?ni}ty~ f-U'la . P~n~ Boga za piecem. Az ~„: me ~ie- - Zrobimy partję? - zaproponowa1 

. Był ,to człowiek przec1ęt~y, p-om.da· wy _przy1ac1ełe Je~o zachov.ywah t1ę ~na-1 Cezary Pech~łet by~ )stctnie kolegą dziec skąd„. ta~~ ~ortuna ~a;1ęzyła c1 na Fleurhois, gdy stanęli w sali hi1ardowei. 
JąCY zarowno s~romne z~l~~Y Jak 1 d~·obne 1 cze1 ~vzględem n1~go. Wyczu~,ał cvs w I \Vinc-entcgo Fłeurbois: uczęszczali jako! karku!„ Zech~1e1 z~ ~rzy1~c wyrazy ser - Czemu nie! - odparł Cezary ki· 
przywary, z ktorych naJwi~kszą moze by ' rodzaJu skrępowania, sztucznosCJ. w spr> \ dzi:ed do tej samej ~zkoły. do tych sanffch 1 decznego wspołczuc1a I poc1echy od daw wając niedbale głową. 
ła manja popisywania się przy lada okazji: sobie ich bycia. Wielu przestało go tykać, harów i kabaretów jak; młodzi ludzie. 'i ne1m swego towarzysz.a lat dziecinnych! Zrobili ich trzy. Pechclet wygn;ł ka.I 
n~;fortunnemł zazwyczaj dwuznacznika- I' a ~szys~y bez wy~ą~u od?osili ~iT do~ i Bywali na tych samych ~~la~h, w tych 

1 
;vierz „ ~[, ie nie w chciałbym ~Y~ n8: tw°: dą bez najmni'ejszego trudu. Fleurboi! 

o 1. . „ , , , • z mimo:' olną atencri ..Jaką s1ę zwyK1C _-efa ! ~amych karczmach podmicJsk.ich. L~:! I ·'em mie1scu ,- ,ciągnął dalc:,1 s1adaJąc ;" Lył w siódNem niebie. Za żadne skarby 
. P~sJ~'!m l~b1ł„ grywac. w ?1an!ll~1 p1- ; rzy moznych tego sw1ata. Dozn.awa.ł Je~- I życie tozdziełiło ich wcześti.e. Podczas I fotelu -. Nie wiem dok~~dn1~ wprawdzie €wiata nie oddałby tych przemlłych godzin 

~ietę 1 bilard, 1 me, us~arz~ł s1~ mgJy na n~m ~ł~em prz_r,krego wraiema, ?:e me I idy '\V. Fleurbois poszedł i-1-1okojną drog1 . co to J~St, fortm;1a... Nie nuałem n:~dy !.pędzonych w towarzystwie drogiego Ce-
t>rak J~ar?tero":'.• ~iły b?w1e~ 1 naJur,\)~i' j m13J 1uz przy1ac10ł tylko d·wortari. ad!ninistracyjn~, przyjac!ei jego. bardzie.i ~o czynienia 7. mą~ ale„. d.?·;· my.„ sla:1~ zara,:._rI „ , • ,_.„ ł ~ ł 
"'. cbeJŚCIU umiał Jednac; sobie p~zyjac101: !"fetamor!oza t~ .rzucała Pę ~ oct..r w awanturniczy naturił, obrał karjerę busi- ~~!.. ,Wyo.„bra ... zam sobie; ,~,1e moze u. y w1eczor się zonza, usuowa za· 

N~ g,łowę ~ego bą?z co bądz 5zr:~ęsh 
1 
kazdym na1drobmeJszym szczegole: poc!- nessmana. co znaczy że powiększył liczbę to hyc rzecz weroła na codz1en.. trzymać go na obiad, lecz. ten z dysk1·etn1 

wegv !lm1ertdn ka, pa.~1 Fortuna uwazał,~ , cz~s gry w k:ir~y naprzvkład _pan Flt>urho1~ tych osobliwych ciyganów, wegetujących Prawda, ie człowiek ma swój bef- delikatnością. odmówił. 
z~ stos~Wf!e. wyprozmc nagle słynny s;.r,"1J I i_nogł popełmac, hor~ndalne ~.łędy tera~ tj na marginesie interesów, ubiegających si~ sztyk zapewniony. ale za jaką cenę!! - Innym razem ·- obiecał wkłada· 
rog obfitow. zaden z partnerow me wymy:;lał mu za ,(). 0 w3tpllwe obstalunki niepewne rabaty Mn· . . . . . d , . C iąc kap~lusz. Mieli juł rozstać się pe f)o 

Pewnego dnia mianowictc pan \V1n~ 1 Grając w bilard wygrywał wszrs•kie I czy p·ro~łzJ·~ zawdzi~za1ących byt swój .„. b1 l~!1cr nie zy3e JUdz. na ~IeJ,ą„. ~e- statnim 1~cisk11 dłoni, gdy Cezar Pechelc~ 
t:I b - • ł d „ · „ 

1 
• b I d ·-ł • • _ 1 goz ow1em ma spo z1ewac się ma3ac d ł · l b eł centy r eur 01s z menn em z i1v.1en1em part1e ez wz.g ę u na Sl ę sweg<> prze- nieJ"ednokrotnie kombinacjom wyraźnie , k ") N"' „ t 1e b t • o ezwa sH; nag e swo o nym tonem~ 

d ,' d 7 • ł · . · k" • 1„k' k~ . . · 'k • • . „ l ll\TSZyst o. ie wie co o wa 1ul o v , o AI ] , · k h ! O ł mv1e _1a sr~, ze Ja Is d a 1 ,e\'\ny c1wm a. potępionym przez kodl"ks krynunalny. . k • . d lk d . 00 n - e, a e ..• mo1 oc any ma y 
jego o któr~go i~tn~·enłu nie słysza.ł nigdy Kaic~y dwuznacznik wres:t.de z ust I . t - I !utr,?, tżora Je„ n~ ty do na •1aie war ~~ 'vłos nie zapomniałem powiedzieć c1, ze 
ur-1tet'<ljąc zostawił mu ni mmej ni wię.:.:ej jer:c, ud<'ny t7y nieudany witany hrł sł·.i- - Mast: ,dJable k~fta~. -;- m·~kno}ł z~cIU„. al mi cię Je nem s owem. mo; napa~towany w tych dniach przez jedne· 
tylko dz.ie<c;ai:ek mfljonów. i2·~rzvrn śmiechem. pod noseii;. me.i·ai;J t. „ me~podzie~anei wi- biedaku! . . ~ , . go z twardyd,. nieu?ytych moich v..;erz)l 

Pan \Vincenty przyjął nowinę tę z. Nie daść na tern: ludz;e, posiukuj~ry ; z.yty ~ł 1 ten z1awił 51~ .zl~let. ~~ Nowy ~l:iuch s"!iecllu. Tym ra~ delf, który dJciał na gwałt wpakowac 
zadowoleniem oczyw;'śde. 1ecz b 4 z nad~ dawniej towarzystwa pana Wince .• •t~o przysz.ed. Czego ~e odc wmf". Prosi~ 0 p_an Fleurbo1s zawtorował swemu gos- mnie do kozy, dałem mu wd~rel wystaw~o 
zwyczainego umes1ema. j f!<>1!rboi-; r.n.c;. syrnpatję dla j~go osob}', I P'OZ_Y<'~kJ?.„ O „ SP<'łk~ komandytową~„. etowi. _ . ny na twoje unię i podpisany twoiem na ... 

- Nie jestem z ty:h - rzekł do s{e„ dziś skł<d:.'l.11 mu wjzyty of'cialne jedy- 1 O 1akies poparcie fin3nsowe~ . . . Takt był pociątetC przemiłego poobic zwiskiem przeze mllie„. Zrozumiałe.i~ U• 
b;e -- kt6rych pieni~dz. upaja. New~ rn':> r•:e. Ktokolwiek 2aj1zał do niego, !".>rr,51ł go Stawiał sobie te pytania w chwfl: g<Jy dzia. Gospodarz d<.rou uraczył swego dało mi si~ Msladować twój charnKter 
je położenie pcc!ąl'.Yn\e, rzec? P"mta, f):!W j n!ech. bnie o co( ! lokaj otwierał drzwi Cezarow1 Pechelct. przyjaciela likierami przeróżnych gatw1· pisma bajecznie! Uprzedzam cię. jec!nem 
nc zmiany materjalne w moiem irci'.i: l Biedny pan Fbtllbois jednem ~łowem I Pechelet, draśnięty 7.alcdwie zębem I kAw i czuł slę tak szczęśHwy, że zaryzy- słowem, ie zjawią. si~ tu u ciebie wkrótce 
pGdatn ś!°~ do dymisji w l/urze, 2~·,/e ·1it; j;ikkol· ... ~~k m11joner, tolejąc nad tem Żt czasu. w wyt~rtym nieco garniturze, ale kowai nawet-co mu się dawno nie z(h- z reklamacją dziesięciu tysi~y franków. 
miesz.bnie na obs„ern;ei57c 1 ł:HJ.·ie ·~z~ ni\ t nie ko..:hał go dla n:·e~ > samrr.o. pó· ~ prezentuj~cy sie dobrze witajl)C si4; z ble I rzyło jakiś niemożliwy dwumacznik'. Ba~atela, dla takiego bogacza iaIC iy, nk 
L.ęt!e m!ał auto„. k'iH·oro słl!~\I.„ a1e cha! 11adł w czarna melancholie. ··.1..'l tQześmiał ~ u ula audł~ · • ~ - " '= Nigs:b 9e siarczy~e1 Fj~urpo!sł~ p_r~t _it~.nr\ł Cz~łl .„. tłum. 1. S. „ 
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Zimna krew .•. szybka decyzja ••• ' RA.DJO-KĄCIK. 

Doping wywołuje chroniczny rozstrój nerwów. ' 
Największy wróg sportowców - to moralna kapitulacja. 

~~ T~PEMI 
/ ff.,'$JrJ NOlYCAMI 

Wpływ ćwiczeń cielesnych na stan psy_ 
chiczny człowieka jest bez.sprzeczny i o­
gólnie uznany. Równowadze fizycmej od­
powiada zazwyczaj równowaga ducho. 
wa i odwrotnie, braki i wady w sferze fi­
z_y cznej łą.czą łiię, względnie nawet po­
wodują odchylenie psyehicme, doleg\i. 
wości ustroju nerwowego. Największy 
wpływ na. stan nerwowy 
, ma oczvwiście sport, 
jako ten dział kultury ciała, który naj­
ściślej jiest związany z psychiką, i ja­
ko ten, gdzie wychodzące ipo-nad normę 
wysiłki mięśni i woli są najczętsze. 

Znany jest powszechnie w &porcie 
moment „załamania się", który dM w 
nieraz w bardzo małym stopniu st 
fizycznej, a W;'WOłany jest rozstro1..:1.1 
'i)sychicznym. To załamanie :się polega nie 
na tern, by znikły siły, a na tern, że zni. 
ka wiara w te siły. Klasycznym przy­
luładem może tu sh1ivć mecz bokserski o 
mistrzostwo świata między Amerykani­
nem Micki W.alkcrem a Anglikiem Mil­
liganem. Ka.tastt'Ofalna porażka la wpły­
nęła na stan moraby Anglika. iż ten, 
świetnie zbudowany, wspaniale rozwi­
nięty atleta musiał raz na zawsze po­
żegnać się z cz.ynniem uprawianiem za­
wodnkzego sportu, gdyż uczucie niż. 
szości, uczucie bez1"'dności, jakie ogarnęło 
go po s.potk~miu z Walkerem, nie opu­
s2czaJo go już i w svotk2n!u 

z dużo słabs7.ymi przeciwnikami. 
'T'n nakży podkreślić, że fakt ten ws}m 

zui P. 'fł)'raźnie na niebezpieczeństwo, Ja. 
kie grozi wtecly, kiei!v dopuszcza się do 
SJ)(li~7ania iawodników, rozdzieionvc'1 
zbvt wie!Y.a róż.nicą klasy. Czv to będzie 
zapaśnik, czy piłkarz, czy pływak. czy 
też lekkoatleta. ~byt znaezna porażka za­
ws:z:e wpłvnie ujemnie, rniecb'?d. pozbawi 
wiarv w siebie, snowoduje moralną ~\.ani­
tulacja, której skutki mog-ą być niez. 
miernie przvkre i na inn:vch 'n-Olach. 

Dfaczco-o st"n nerwowy t2k jest wai­
n-y do osiągni0cia 

dobre~ wynil~t? 

Dlatego, że tylko spokój pozwoli na 
prawdziwą koncentracje wszystkich sił. 
Ogromnie ważny jest stosu.nek do za. 
dania. Jeśli się wierzy w zwyci:ęstwo 
i wobec tego chętrnie się prt}"stępuje do 
walki, jeśli się do rozwiązywania zadania 
podchodzi z radościa, możność 
koncentracji jest o wiele większa, a w. wy· 
niku i zdolność do wysitlm znaczniejsza, 
Ma tu wielki wpływ subjektvwna ocena 
tnaczenia wyniku walki. Chińskie przy­
słowie mówi: o sztony gra się dobrze, o 
pieniądze średnio, 

o życie źle. 
Nie każdy. potrafi panować nad sobą . 
działać zupelnie logicznie, kiedy wie, ii 
każdy błąd zemści się 1111. całej jego j)rzy. 
~złMci. 

O tym spokoju i urniejętnei koncen­
tracii świetnie oowiedział ZTiako;mitemu 
wę.irierskiemu pisarzowi Len.gye!owi. Ge. 
ne Tunney, ex-mistrz świata w boksie. 
iak wiadomo. człowiek o ttniwersvŁec. 
kie:m w:vkształreniu i wybitnych inklina­
cjach filozoficznych: 

- Wy, Euirope,fczscy, przynosicie z 

sobą do zwyczajnej gry w.seystkie swoje 
kosmiczne problematy. 

Myślicie o wszystkiem, co tylko tej gry 
nie dotyczy. Trzeba to wszystko odrzucie, 
o wszystkiem zapomnieć, mieć na uwad ze 
jedynie chwilę obecną, zadanie bezpo. 
średnie, i pozatem wierzyć bezgranicz­
nie, iż zadam.in temu &prosta.my. 

Jaikii wpływ na możliwości fizyezne 
posiada stan psychiczny, podkreśla przy­
kład gońców tybetańskich, Lunggom-ta, 
mnichów, którzy w stanie autohYPnO­
tycm:ym umieją przebyć po 300 km. 
dziennie prawie bez przystanków i bez 
pożywienia. Ludność, widząc ich śpieszą­
cych, stara się riczem nie przeszkadzać w 
ieh wewnętrnnej koneentraeji, gdy nie­
zliezone przykłady wykazywały, iż, jeśli 
Lunggom-ta oderwie się choć na chwilę 
od myśli o swem zadaniu - straci moż_ 
ność wykonania zadania, 

zwali się be?; sił„ 
Nad~ C'.lajną, zdolnością konrentra­

cji odznacza_ja się i niektórzy wybitni 
sportowcy. Słynny piMmrz Jack Braugh 
zadziwił kiedy~ dziPnnikarzy, gdyż o­
kazało się. iż no<lezas 90-rt'inutoweg-o me­
<'7.U nie zd~żył on zauważvć trybu111 i ?U­
hlicmości, tak był prz~ietr: samą gr:}. 
Dwukrotny mi~trz olimniit'.ki Ho:u,<:t>r je~t 
też w tvm wz~lę<lzie fenomeriem. Nie wi­
dzi i nie słyszy nic, kiedy ma w ręku 
dy~k 

Znaiac emnil'vczne 'ZJla.czenie stanu 
nerwowe~o. !':nnrtnwcv riP.raz staraja ~ie 
~t11<'rniP w1h11dzir u ~;i:>'-.ie CJtanv. uła.. 
iW\::ii:ic kr~.:Pc0we WY":r1<;. Sto~ui:i mia­
nowicie t. zw. clonh,rr. ,T<>c:t to iedn.ak 

f)O<:łi-nownn!\~ h~~dne. 
Popicrwsze, doninp: dzia~a na bardzo krót­
ką m€tę, a skutki na zdrowiu są fa-

nerwy nie są zupełnie o.~owane, jeśli 
nad nerwami nie mamy władzy całkowi· 
tej. 

I dlatego nici trzeba się bać o nerwy I 
sportującej młodzi'eży. Jeśli tylko sporto 
wanie jej będzie się odbywało w warun· 
kuch normalnych, może 'ona tylko zyskać. 
o~zem, nerwy jej będl} często narażone 
na próby cięższe, niż zazwyczaj w życiu co 
dz1cooem. 

Lecz pamiętajmy, ze bez wielkiego wy· 
siłku nerwów niie zrobiono nigdy nic ani w 
sferze fizycznej, 

ani w sf erz.e umysłowej, 
Elni w sfierze moralnej. 

Każdy rekord osiągnięty jest n·envami 
Ale zawsze nerwami zdrowemi. 

MIE , 
PRZETNl[SZ .•. 

Na złym odbiorniku 
nie odbierzesz 
dobref muzyki. 

DETEFON i AMPLIFON 
Idealny komplet odbiorczy 

Szczegółowych lnformaeyJ udziela „Oetefon" 
Warszawa, Zielna 30 oraz Urz~dy Pocrtowe. 

Czarny 'biegacz może być spokojny ••• 
Czystość rasy w sporcie. 

Problem rasowy ciq.żył prud chowania czystości rasy w sporcie. 
20-tu laty na rozwoju spor.tu ame- Oczywiście, cała ni~miecka pra­
rykańskicg-o. Nie lubiano Murzy- sa demokraty·czna przv1eła ten wy­
nów, nie znoszo,no widoku czarneg-o, skok nieprzytomneg-o Adolfa 
zwvcieża jq,cego białych Yankesów. kpi~arnł. . ., 

Te.raz stosunki są. inne. Metcal- Dlaczeg-o Murzynow. a me. Japon-
fe i Toian, czyków, lub Filip.ńczyków. Słynna 

najszybsi sprinterzy świata, .,coLour line" powinna być kons"!-
są. oczkiem w g-łowie lekkiej atlety- kwe.ntni•e poprowadzona. . 
ki ameryka-11.skiej. Tolan, Metcalfe, Edwards i Gor-

Niena wiść rasowa odżyła ter a.z don 
na naszej półkuli. Hitlerowcy poru­
sza ją. to zagadnienie w Niemczech 
w zwią,zku z ig-rzyskami olimpiiskic­
mi w Berlinie. 

Czołowy organ Hitle.ra „V.oelki­
sche Beobachter" żą.da wvkluczenia 
z tvch zawodów... Murzynów i za-

mogą. trenować spokoinie. 
N a pewno pojadą. do Berlina i wy­
g-rafa, tam icszcze z nieie.dnym bla­
dolicym zawodnikiem. Przecież dłu 
żei w Niemczech klasztora, niż prze. 
ora., wyikłada iaceg-o bzdury o czysto 
ści rasy. 

t~ne; dal~ doping powo?uje ~wsze re; Niemcy. • . Szwedzi ••. 
a· cję w o ·wrotnym sensie,. a s osow.an i Najbl1· ... sze mecze bokserskie. często. a la lOlllgue, wywołuJ-e chroniczny n ' 
rozstrój nerwów; wre.srzcie doping daje u. Sezon bokserski w Pols<:e obfitować odbędzie się dnia 6 listopada w Warsza-
C'.lucie ;iodniectinia, ale nie powięke!-y b~- będzie w szereg ciekawych imprez. Pol- wie, 8 grudnia w Warszawie odbędzie s!ę 
najmniej tej zwartości psychicineJ, kto- ska reprezentaeja bokserska walczy w mocz Warszawa-Sztokholm, ,6-go g~dn1a 
ra jest właściwie potrzebna. najbliższych miesiącach z Niemcami w w Lodzi - Szto&holm - Lódź, wreszcie do 

Zresztą, jest rzeczą cłość ciekawą, ze DortmuiildZie (13 listopada) 'Z Szwecją Polski przyjeżdż-a niemiecki klub Stetti­
r~encfo„loping daje re7'Ultaty niegorsre od w Poznaniu ( 4 grudnia). oraz z Łotwą ner Boxclub, który dnia 6 listopada gra 
dopłn'r.l.1 istotnego. Jeśli dać zawodnikowi w Wilnie. Poza tern odbędą się liczne w Poznaniu z Wartą, a następnego dnia 
zwyl,łą, czernś zafarbowaną wo<lę, a powie imprezy ntiędzymiastowe. I z Goplaną w Inowrocławiu. 
dzief mu, że ~o kofeina, arszenik, czy Tradycyjne spotkanie śląsk-Wa.rs-zawa 

strvclmina, N d I k • t 
· będzie również podniecony. · O wy ITI O e r a Ie y. 
Jeet to wpływ suggestji, która przecież l\lechao"zm w rączce. 

w „ferre ducha odgrywa nieporów'am1ie A tk> d 'aln 
większą rolę, niż wEzeikie 6rodki rnaterjal Zdaw~łoby si~ napo~ór, że .w .rz~czy · d~ą prawie wszys ie o 5P«ł ego wy I 
ne. tak proste] i nic skomphkowane1, 1ak ra- c.mka kołowego z drzewa, ktory umoco-

Sport podnieca, denerwuje., może roz I k1eta tennisowa, niema już nic do zrobie- wany jest na śrubie ukrytej 
L'ltroić. Ale jeśli jest uprawiany ce!owo , nia i żadne ulepszenie nie jest możliwe. w rączce rakiel]. 
i racjonaLnie i jeśli się doń podchod~ t na A jednak rakieta tenni'sowa posiada pew Jak wykazały próby struny rakiety zwał 
st~wieniem zdr~wem - .to wpływ jego bę ne wady dobrze znane każdemu gracz.~ \ niane w czesie, gdy si~ rakiety nie uży­
dzie nadzwyozaJ d?datn1. , wi. Gracz, grający stale, musi co kilka ty wa, zachowują da'leko dłużej swą. ~trzy 

. Nauc~ ~n ~owiem ~owa~ n~d nerwa godni dawać rakiet~ do naciągania strun, I małośc, a naciągnięcie uskutecznia się za-
m1 skup1ac się tworzyc ze s1eh1e zwarty d . " I k 'd d 'edn b t 
hl \_ w lk ' k . g yz t~ traca po pewnym czasie sprę· I az ym razem prze grą, J ym o ro em 

OK. a a i;.portowa. ta merat wypro • • N · k„ łk ' · • b ' · 
wadzająca z równowa,!!i widzów _ uczeetni żyst~sc. as7~. ra ieta usu~a ca ow1c1c HU y, zam1eszczone1 w rłczce. 
ków, ZI;11Usza rło n~1tę:hcnia uwagi t~ medogodno!<c. Struny pionowe docho- ---

do zimnej kru:i, 
efo szybkiej orjentac.ii i szybkie.i decyz_ii, 
do błyskawicznego wkońcu wyładowywania 
maksimum energ_ji., Jedąem słowem, do 
rzeczy, lttóre @ą nie do wykonania, jeśli 

SKRZYNKA POCZTOWA. 
Odpowiedzi na listy. 

P. O. S. 

P. Jan z Pab;rinic. - Najuprzejmiej dopkso co dwa ruta? Otóż Państwowa Od 
dziękuj,emy za list i w za~adzie zgadzamy znaka Sportowa została: ustanowiona celem 
i;ię z wywodami Sz. Panu. Prosimy o pa podniesienia sprawności fizycznej najszer 
mięć i nie omieszkamy skorzystać z nadesła szych warstw społeczeństwa omz podtrzyma 
nych nam spostrzeżeń. Na zapytania Pan'3 I nie tej sprawności przez najrlłuź~zy okres 
wyj•.lśniamy, iż Państwowa Odznaka Sporto życia. 

"7zorc e gimnastyczne. 
Grupa mężczyzn. 

RASZYN, poniedziałek. 

10.00 Nabożeństwo ze Lwowa. ll.40 Prze· 
gląd prasy polskiej. 11.50 Kom. meteor. dl.ł 

komunik. lotniczej. 11,58 Sygnal czasu. 12,05 Pro 
gram na dzień bież. 12.10-13.20 Płyty. 13,20 
Urzęd. komuniika;t PIM., 15.40 Komunikat gospo­
darczy, 15.55 Przegląd komunikacyjny. 16.00 
Skrzynka pocztowa - korespond. bież. omó­
wi dr. M. Stępowski. 16.15 Francuski (kurs ele­
menitarny), Lektor L. Roquigny. 16.30 Płyty, 

16,40 Odczyt z Wilna, 17.00-17.55 Audycja mu­
zyczna z ok~ 9().lecla Działu Ociemniałych 
Państ. Inst. Ołnchonie.mych I Oc:iemn1atych w 
Wairszaw'ie w wyk. wychowańców Instytutu. 
Słowo wstępne wypowie dyr. Inst. p. Stefan 
f..opatto. W przerwie około g. 17,25 komun. dla 
ieglugł I rybaków. 17.55 Program na dzie1' n:ist. 
I 8.00-19.00 Muzyka lekka. W przerwie: Wta­
domości bieżące. I~ Rozmautośal. 19,20 Skrzyn 
ka pocztowa rolnicza - korespond. bież. omówii 
int. W. Tarkowski. 19,30 „Na widnokręgu''. 
19.45 Prasowy Dziennik RadioWY. 20.00 Slcrzyn 
h pocztowa techntczna, omówi P. W. Frenkiel. 
20,15 Uroczysta akademia ku uczczeniu 83-eJ ro­
cznicy śmlerOi fryderyka Chopina. W przerwie: 
Wiadamośct SPortowe ! Dodatek do Pras. Dz. 
Radl. 22,4-0 Komunikaty. 72,45-24.00 Muzyka 
taneczna. 

KOENIOSWUSTERHAUSEN, poniedziałek. 

14.00-15.00 Tr. z Berlina. 16,30-17,30 Kon· 
cert z Berlina. 18.00-18.25 Dr. H. Just: ,:Koncer 
tuJemy z nlewidztalnym partnerem". 18 . .D-18.55 
Dr. H. C. v. OppeJn-Bromkowsld: „Odkryci.i 
archeologiczne ostatnich lat''. 20.00 Konr:~rr 
.?2,Z0-24.00 Koncert z Upska. 

• l 

[O nai ID ~ra[J POIWHeli1 
Teatr MleJski - pop. Oicce: wtecz. Mar!usz. 
Teatr Kameralny: - Mąt z grzeczności. 

Teatr Popularny (w salt Oeyera) - Robert 
i Bertrand. I 

Teatr l\leJodram: - Romantyczni. 
Adria: - Pat ł PatachQn w konkurach. 
Capitol: - Sledztwo. 
Casino: - Mata Hari. 
Corso: - fluffalo Bllł. 
Czary; - I. Bllly the lrld. n. Zie skutki do­
brego wynalazł.u. 

Cyrk Staniewskich - Włełki pro~am crr· 
ko wy. .,.J 

Cyrulik: - Publłcznogć na scenJe. : 
Grand Kino: - Kocha! mnie dziś. 
Splendid - Cz.towtek. którero z.abffent 
Sztuka ....... Zagmtony stero~ee. 

Jar: - Ra:. a dobrze. 
Luna - Lił"1nka choe sie rOIZIWłe~ć. 
Metro: - D11ma w smokingu. 
Mimoza: - WesołY Porucznik. 
Oświatowy: - Dla doro5ł. Os~dźcie sam!: 
dla młodz. Ztoto KalifornJL 
Pałace: - Student tebrak. 
Pan: - Obława w Parytu. 
Przedwiośnie: - Godz.Ina z Tobą.. 
Rakieta~ - Ks.iąże Bouboule. 
Resursa: - Kobieta szpieg. 
Sztuka - Oskariona. 
Splendid: - Głos pusty'%111. 
Zachęta: - Szyb L. 23. 

NAKŁADEM 

Polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Ksiązki 

wyszła z druku 

Narkoza Miłości 
Stanisława Bala 

Do nabycia we wszystkich księgar• 
ni ach. 

Kategor}a M _ D i M - G (od 15 do 16 roku i od 51 r. wł. wzwyż). 

I. 1. Kategorja D. a, b, Marsz z wy- Kategorja G. a, b W postawie zasad-
machern ramion i 4 kroki i marsz ze skur niczej dwa prawidłowe skłony głowy i 
czem nogi i podskokiem po każdym kro.ku tułowia wtył ze wznosem ramion wbok, 
4 kroki (całość wykonać 4 razy). dłońmi ku górze, poczem chwyt bioder i 

wa (POS.) dzieli się na trz; klasy: - pierw P. Józef K. z ul. Nawrot. - Po raz 

eza klasa (I) - odznal.a złota, druga kła pi1.:rwszy POS. została nadana na okree dwu Lustracja zakładów opiekuńczych 
~a (II) - odznaku srebma, trzecia klaea letni ocl l ·stycznm 1931 roku p. L. Gutkow na terenie województw&. łódzkiego. 
(III) - odznaka bro'hzowa. W każdej kJ.a tikiem u z Warszawy. Kandydatowi, który 

Kateg<>rja G. a, b Marsz z wymachem dwa opady tułowia wprzód i wyprosty 
ramion 4 kroki i marsz ze skurczem nogi (całość wykonać 2 razy.) 
4 kroki (całość wykonać 4 razy). 2. Kategorja D. a, b Stojąc na jednej 

2. Kateg<>rja D i G a, b Trzy popraw - no<lze rzu<".ainie piłkę (palantową) nad 
ne przysiady, ramiona wdół. grową i chwytanie piłki naprzemianrącz 

3. Kategorja D i G. a, b Ramiona bez dotknięcia drugą stop::). ziemi (pod­
wbok i wymachy przodem wzwyż i przo- skoki nozwo1one; wykonać 6 rautów i 
dem wbok z zachowaniem prawidłowej chwytów stojąc na jednej il'lodze, 6 11a 
postawy. ciała i poprawnego połorienia drugiej). 
rmnion wbok i wzwyż (wyk0111ać 8 razy). Ifategorja G. a, b Wolny .mar&z 10 

4. Kategorja D i G. a, b Rozkrok i kroków po nakreślonej linji prostej, ze 
rytmiczne sl.lony tuł-0wia w lewo z czte. skurczem nogi i z zachowaniem prawi·· 
:rokrotnem rytmicznem uderzeniem ręką dłowej postawy. 
o nogę przy pogłębieniu &kłem.u, poczem 
to samo w prawo (całość wykonać 3 ra- 3. Kategerja D. a, Na tramie długiiości 

) około 4 m. wysokości około 1,20 m., pół zy, • d h 
5. Kategorja D l G. a, b Ramiona zwis opa ny nac wytem i postęp wbok 

wbok i trzykrotne wymachy ramion do.. ! n-0gami ze ~kurczem i wyprostem ra­
łem wprzód ze wspięciem, a czwarty VJ- mion co trzeci krok przy mchowaniu 
mach wzwyt ze sko"ktiem wzwyż i opu prawidłowej postawy ciała. 
stem rą.k przy doskoku, poczem wpię- b Podpór przodem i skurcze oraz wy-
cie i ';JO stawa (całość wykonać 2 razy). prosty ramion ( 4 razy). 

li. 1. Kategorja D. a, b leżenie tył-em, Kategorja G. a, b Dwa kroki przed 
ramiona wbok i wypukta nie klatki pier. ścianą, opad podparty do raimion skur­
siowej (3 razy), pocrem rt." 1'ryć się noga- czonych i powrót do postawy przez szyb­
rni i w:vmachem nóg wprzód przejść do ki WJprost ramion (wyi1oonać płynnie 6 
~ładu nłaskiego, 'iJocz.em skurcz nM i razy.) 
po:,tawa. 

BEZKONKURENCYJNE PLACE 
Tanio I na dosZodnyc!. w•runk11ch h' ko w J11[janewi11 i Marvsinie III Jut aiewiellca ilołć 

PLf~CÓW poHstała w JULJ4.1110 ~I~. na ul. Gea Sowilislr1ef1'.>, place i luem i na Lanf6„lrn. Rówald 
p~uri p r.c1 ulcosiun1i11 św!d1 parcelacia terenów od 1d. ŁaTlewu'clcici d do ton koleiowcfo. 
~1u1,c 1i 1 czasem, i,daiemv na rcltę lrnpui1,cernu, oddal•cr ma piu aa mdllwia •afla~n1, cen, 
1 na dł11iu11 ro:ipłale. Ch,tn:e 11thi!!'la lnformacil 

,.Z.Rr;:ZĄD DOMl~:IVIUM lULJAl'łOW • MARYSlfł 111(' 
w Łodzi, al. Piotrkowska 1041 '•'· 225-88 

w ni11dzlelc i .:_.h,ięta sprnciat edlływa 1i, pray ul. Gea. Sowiń1i:i11io 11. 

•ie są cztery stopnie. A •wię<' np. P.O.S. ro raz pierwszy ubiega się 0 POS. przym.a • L?dź, 16 października. Minister Pracy 
111/2 oznacza odznakę trzeciej kJruiy (bron ie się zasadniczo odznakę III klasy (hronzo 11 Op1~ Społe~znej dr. ~ubicki, mrządzlł 
zowa) drudego stopnia. wą)' pienvszego stopnia. Jednakowoż: męż ostatmo .Iustr1ac1ę z~kładow opiekuńczych 

P. } ruina Pawł. z Łodzi. - Zapytuje ź „ • k d 35 d 44 lat i kobiety na tereme ca ego panstwa. 
dl I kl r:'T.V n1 w w1e u o o L tr ·• • • • 'd 

Pani acZ'ego .iest ty e M i stopni POS. w ·wieku od 31 do 40 lat otrzynmh już po us aCJI beJ na terelllJCI WOJewo ztwa 
i dlaczego każdy stopień należy ochiawiać pierwszej dodatniej próbi'l odmai.:. sr<>hr łódzkiego dokonuje nacz. pracy i opieki 

T d • • 4? .: społecznej Urzędu Wojewódzkiego p. Kuf 
! zien ~. • • , • • mierz Jagiełło kt6ry kolejno zwiicdz Szkodll. wy specyfrk ną pierwszego stopma, m•;:h~~vzn1 w wieku kł d • knń- : . • • • a za 

I! 45 d so· • k b' • ' k d 41 a y orne cze mberesuJąc su~ k t I (ld o lat 1 o If!ty w wic. -u o 

1 

'd bn' · · ·1 " przeciw o re"ma yzmo w ' do 50 lat - od1J11akę złot1 pierwszego stop N I''? rol ieJ$Zem1 szcz.ełgo.ami. 
Atopllan i.>at niesłychame &iln" trucizn" • . • . · k d 50 1 . k arazie z ustrowane zosta y prze.z nacz 

.J- ... -. n1a, męzczyzn1 w wie u pona · at t o J • łł • ..... ki b · 'sk' • 
dla W"troby, w"wołuJ'"c w 'Wielu przypad b' , k d 50 1 'l k „ ag:ie ę powiaty LUrec , rze.zin 1 1 1'1.· 

... " -s iety 'W wie u pona .at or zna ~ ~1o'tą d • ki D 1 • · I • I kach ciężkie, a nieraz śmiertelne choroby, • , omszczaru · · a ere eą JUZ w p aru.e, ecz 
spowodowane ostrą niedomogą tego, tak trzec&go stopmu. • • ich kolejność zachowana jest w tajemnicy. 

P.o'hadto odzna.kę 0 dwa r.tcptne wyzszą Wiadomo tylko tyle, że zakłady opiekuii ważnego zatrutego utophanem, organu. 1 
na ezy przyznawac: . cze w Lodzi lustrowane będą mi &amym ~a kur~ach. l.ekarskich w W~.:~iu, p~d a) mężczyznom w wieku od 35 do 44 fat końcu. 

kreslano rowmez z całym naCisk1em, ze i kobietom w wieku ·od 31 do 40 lat w ra 
atophah jest bardzo ailn11 trucizną dla wą I zi'e osiągnięcia wyników, przewidzianych R • • • -
troby, i że najlepiej wogóle zrezygno~-uć ze ,JJa mężczyzn w wie.ku ort 21 do 34 hit i ko ejesłrac1a roczn1ka 1912 
stosowania tego środka l..:czniczego, (który Liet w wi~ku od 21 do 30 lat. W poniedziałek, 17 h. m. stają do sp~ów 
p06iada: beuprzecmie walory lecznicze w b) mężczyznom w wieku o'd 45 c:lo 50 lat poborowi z 1lerenów III Kom. P. P., o na· 
wielu przypadkach chorób pochodzenia i kobietom w wieku od 41 do 50 w razie zwiskach na litery J. K. oraz z terenu VIII 
gośćcowego). ·osiągnięcia W)"Dików, przewidzianych dla Kom. P. P. o nazwiskach ha litery W, Z. ż. 

Laicy bardzo często stosują atoph1:1n i mężczyzn w wieku ocł 19 do 20 lat i kobiet 
pokrewne preparaty (Novatophan, Atopha w wieku od 19 do 20 lat. 
ny] ietc.) bez polecenia lekarza, względnie c) mężczyznom w wieku ponad 50 lat 
stosują ten preparat prxet dhurl cz.us, mi i kobietom w wieku ponad 50 lat w rttzie 
mo że lekarz; zapisał tylko kilka pastylek osią{Illięcia wyników, przewidzianych dla 
do całkO'Wi·re.l kuracji. mężczvz'a w wieku orl 45 do 50 lat i kobiet 

Należy więc sobie uprzytomnić, że ato· w wieku od 41 do 50 lat. 
phan iest silną trucizną, która w szer.egu Matki Zł. WzQ;lędu na wiek - zcłają po 
prz~dków. wywcłała nawet śm i erć - i myślnl.e próbę okr~ową nawet wówczas, gdy 
że wobec te~o llalieiy się wstrzymać od sfoso w c?:terech wybranych prz·ez riebL:: ćwicze 
wania f'ego lekarstwa - 1!i•1ch osiągną wyniki. przewidziane dla swo 

pomi;'!}ąc te wy jqtkowe przypadki, iei kategorji, a w pozostałych "dwu ćwicz:e 
w k1órych 1.c:kurz 1l71Ila za konieczne zażycie ufach - wynikł gorsze, wymau3ltle dla ka:te 
kilku oastvlek w ciairn ct1 łei kmacii. gorji wieku ..łahazei. -

[O Zl~f OWI[ jUf rn na B~ia~ 1 
Zuvti ogórkowa. 
Bitki cielęce z kartoflami. 
Kompot mie.szany. 

WINSZUJ El\IY. 
Jutro: Wiktorowi. 
W schód słońca 6,00 
Zachód 16,45 
Długość dnia 10,45 
Ubyło dnia 6.08 



!fr. li. 

Między 2-gą, a 5-tą w nocy 
rodzi się najwięcej dz~eci. 

Tajemnice ludzkiej duszy. 
Prof. Tenny z Zurychu wyg-łosil przyjmu ie prof. Tenny różnice tem­

o.dczyt na temat, w iakich g-odz.- peraturv poszczeg-ólnych g-odzm 
nach dnia i nocy naiwiecci rodzi sie dnia, uiawniaio.ca sie także w tem­
dzieci. Na podstawie statystyki. peraturze ciała ludzkieg-o. Tempt'.­
przeprowadzonei na ~c;o.ooo uro- ratnra ta zmienia sie bez wze-leclu 
dzeń, prof. Tenny, doszedł do wy- na to, czy czło·wi~J.; czuwa. r.zy też 
niku, że naiwiecei dzieci rodzi sie w śpi. Podobnie iak temperatura ciała. 
g-odzinach miedzy drug-ą., a pią.ta w zmienia sie także ciśnienie knvi. 
ndcy. Tako przyczyne tego ziawiska I 

Każdy człowiek ma podwójny charakter. 
Interesujące doświadczenia w instytucie naukowym. 

Prasa zagraniczna przynosi opis szere-

Kola _ przyniosły milj«»ny •.. 

gu niesłychanie intere~ujących doświad­
czeń, przeprowadzonych w pewnym in­
stytucie naukowym z osobami. należące-­
mi do świata nauki, z artystami, litera­
tami. Właśnie ze względu na wysoki po­
ziom intelektualny o..<;<)b, bior~cych U· 
dział ·w tych doświadczeniach, nabiera­
Ją one szczególnego znaczenia i stają się 

Wędrujące składy handlowe, 
W iednym z naibardziei luksu­

sowych hoteli alveiskich szereg- a­
l)artamentów za iał mil i o ner argen­
tyński M. C. Czerkaski, otoczony li­
czną. świtCJ. sekretarzy i lokali. 

Czerkaski jest jednym z na1-
wiekszvch przedsiebiorców połu­
dniowo - amervkaó.skich; oparł on 
swa f.ortune obecnie o oryg-inalny po 
mysł: stworzył t. zw. „flying shou" 
- sklepy na kołach. ruchome mag-a 
zyny, wedru iace skfady handlowe .. 

Począ.tki kariery teiro człowieka 
były równie skromne 

iak i nie zwykłe. 
Gdy po rewolucji IQI7 roku bv­

łem w imperium carów rozszalał 
czerwony teror - uciekł z iednego 
z miasteczek rosyiskich młody i bie 
dny chłopak żydowski. M. C. Czcr 
kaski. Dosta! sie do Amervki połu 
dniowe i, g-łodował, czepiał różn vch 
zaięć, aż wreszcie postanowił za­
iac sie handlem d1omokrażnvm„. Al~ 
już nie na dawny sposób, iak to w 
miestecz.kach 'vschodnio - europf i­
skich domokrażcy - żydzi uprawiali 
- a na sposób amervlrn{1ski. 

Kupił wóz, naładował g-o towa­
rem - g-uzikami, gwoździami, pa­
'Pierem, nasionami itd. - i ruszył w 
dżungle, miedzy rzadko rozsiane 
wśród pustkowi osiedla. Niebawem 
zwyk!y wóz. zaprzeżony w konie. 

zamienił w auto cieżarowe. 
Dziś iest szefem firmy, rozporza­
dza ięce i setkami osób personelu i 
transportu ią.cei olbrzymie il.ości to­
waru wgfab Ameryki Południowei. 
Farmerzy na na idalszvch kraf1cach 
kraiu oczekuia przybycia tych 
•. flving- shop"; zwolna przyzwv­
czaili sie do tego, że p.rzvwozl się Im 
wszystko; odwykli od wyjazdów cl.o 
miasta po zakupy. 

Z bieg-iem lat Czerkaski zor~a-­
nizował na szeroka skale 

handel wymienny. 
Poclag-i aut cieżarowych. wysyłane 
na prerie z pełnym ładunkiem, o­
próżnia ia sie po drodze. Ale nie od­
bywa ia drogi powrotnej bez t.owa­
ru. Bo farmerzy maia możność pła­
cenia bą.dź g-otówlq, badź towarem. 
A wiec drzewem mahoniowem. lub 
zvwica drzewa gumoweg-o, skórami 
małp itd. 

Mały żyaek z rosviskieg-o mia­
ste.czka, z któreg-o uciekł w panice 
poe-romowei, przeobraził sie w wiei-

kieg-o prze<lsiebiorce. któremu 
brv pomysł 

przysporzył milionów ..• 
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bajki 

do-

1 

do pewnego stopnia rewelacvjnemi. 
Doświadczenie pierwsze: Siedemdzie­

siąt osób, nieuprzedzonych o celu do-
$ tiWd *WG*# t&A 

tak I "Libię. •• 

Kobietom rosną Gdybym tak - moja, śliczna pani - te niema takie b?zrobocia, 
COraz WiPksze Stopy. usnąć jak ty mógł w tym fotdu, w kieszeniach cią~ły brzęk monety, 

""" obudzić się, gdy kryzys minie, że gęsi jada też robotnik, 
Chiropodvści w Chica~o twierdzą, ach, 0 tern marzy wiciu.„ wielu... ja kuropatwę zaś - o rety!!! 

że kobietom rosną coraz większe stopy. Snić sobie różne słodkie bnje, ż z U p U ł • śl' · t 
Powiadają, że w ostatnich 25-ciu latach e • • • • Paci icznie ren Y, 

że w biurach płacą punktualnie, i ni~tt nie męczy cię ratami, 
przeciętny numer bucików kobiet po-1 i niema weksli, jest gotówim!„. że nie m~sz ani grosza długu -
większył się z 4 i pół na 5 i pół numeru. że znów na świecie idealnie. , - J I · - • "1 \Vidocznie ze wzrastającą inteligencją o sw1ęty uc rn, z pierogami. ••. 

i niezawisłością kobiet, rośnie poczucie śnić, że w teatrach pełno ludzi, Gdybym tak - moja śliczna pani -
zdrowotności, a giną w lokalach nocnych tłumy gośd, us:tąć, jak ty mógł w tym fotelu 

dawne ambicje drobnej nóżki, że niema plajt i nie mianują i śnić te bajld przecudowne, 
tak cenionej przez dawną kobietę-lal- wcale ..• syndyków upadłości. w które nie wierzy wielu •.• wielu„. 

kę. '·•~1.-mc•m11mm:11naanw11111m:mxum1~nllllll:a•g1a1MBmm,1nswc!Sl%1":Z„m&m"'liEN*"lf.~·&m;e11m1irmaa•a~-m•2v;;;z:::wi:m:111QfMNm'll&:mi ... mm•Rmao•••ma.mmn. 

175-Iecie zgonu Reanmura. 
Tanie przel{ąs~i w wagonach. 

Pomysł francuskich ko1e;. 
Komn zdarzyło się ostatnio porlróżować r!n?e z:imożn}'m liczyć się z pieniędzmi. 

po świecie, mógł z łatwości ą 11konstatować, Koleje francuskie postanowiły temu za 
że wagony restauracy jn..: cfoszą się radzić. 

coraz mnie bzem pot{'()dzen :em. Z1rnleziono spo:óh. Skoro obiad w woi::o 
Kiedy dawniej trudno było niekiedy do riie re~tanracy.inym ~Lał -się zbyt drogi d1t1 

~·1:ć miej:::ce podczas posiłków, ti:m1z po przeciętneiro pa!'ażern, trzd1a mu dać wii: 
kilka razy funkcjo.'narju~7,c wagonów resta11 I ce.i możności tło pożywiania się przekąsk:„ 
t rcyjnych rnmzą opchod1i e przcdzin!y i za mi i i'imemi po::zcz..:gólnemi potrawami, któ 
c·hęcać <lo po!<ilku. a wkońcu wiele miej~c re I ••lknlui~ i:ię znm.·z;nie taniej. 
świP"i pustktimi. Po•tanowiono wi{'c urządzić wagony ba 

Winien lu jest, znowu, wielki winown.i ry, króre zastępowałyby z powodzeniem do 
ra, kryzy0 • który kn~~ n:iwel ln<lziom wzg1ę tychczasowe wagony restauracyjne. 

~wiełny interes murzyna. 
Cry~inalna budowa czaszki. 

Tcmi dniami umarł w Pootm'.1~bur~1 IHJ budową czanki tego murzyna i z•.iwarl 
w Po'.ud',1lowz>j Afryce 113·!etni murzyn D:i z nim umowę, na po<l8tawfe której Danie] 

, . • i.fol 'Zi: sw1c1n1 bnszmanów. \V ~··tatnich mfol każdej środy i soboty otrZJ'mać I szy 
!~a dzień 18 paz] l b d I ' l • c zicrn1 m r. przy~a a ·~·t.ac~ życia pm~~clzilo _mu m; r1o~~onale_. ll',1~a (prze;;:zfo dwa złote). W::J.1mhm za to 
I.50 roc;:zmca zgonu słynnc~o francmlnego 1o;1ęk1 korzystnc1 i orygm.·. li.1 I t·11ww1c, kto ,i.: d1:111I~ ri;:awo własno~ci do swojej czaszki 
f1~yka l zoolo~a Antoniego F. rcl.•.mlt de r·; , 1.1warł. po 1-1mi<>rci nd.•tqpH /uzpitan<nvi. 
P.eaupmra, k~ory . w. ro~u 17.10 wynalazł Mi:mowirie a'll~ithki antrapo~og kapi D<L'liel zrohił nn tej umowie doskonuły 

nazV<l\ny 3ego umcmcm Jcrmometr. tan T. L. Sho1,•:! zalnter.csował dę oryglnd I !ntcres, żył bowiem <llugo i cieszył się jak 

l~ctł;.ib.tor nacLelnv: f ran\lszek Prnbst 1Jdhitn na wfa!\,1el ma!\1vtiie rotacv}n~ł 
~ Łodzi orzv ulicv Karola Nr. 2. 

świadczenia, otrzymało jeden i ten sam nego pisma sfotografowaną w lustrze, 
tek5t w celu oraz filmowano ich chód, przyczem zdj ~-

podyktowania go do mikrofonu, cie obejmowało tylko dolną czę§ć nóg: 
połączonego z aparatem, zapisującym a do zdjęcia nakładano zupełnie jedna­
głos na płyeie gramofonowej. kowe kostjumy gimnastyczne i zupełnie 

Po pewnym czasie wzywano oddziel- jednakowe pantofle. 
nie każdą z tych siedemdziesięciu osób i Wyniki tych doświadczeń były na&tę· 
dawano jej do wysłuchania nagrane płyty pujące: Własnych rąk nikt nie poznał. 
i;ramofonowe1 wśród których znajdowała Tak samo tylko nieliczne były przypad­
się również i płyta, zawierająca próbę ki roz-poznania ręki u osób znajomych. 
głosu wezwanej osoby. Córka nie poznała na zdjęciu ręki matki. 

I oto okazało się, te każda z tych sie- brat 
demdziesięciu osób natychmiast rozpoz- nie p<>mał ręki brata. 
nawala głos swoich znajomych, ale Profil własny rozpoznany wstał tyl-

nigdy nie rozpoznawała własnego ko w kilku przy'i)adikiach, zato z łatwością 
gtosu. i natychmiast rozpoznawa.no profile osób 

Nawet wówczas nie ro~znawała włas- znaiomych. Tak samo tylko w nielicz­
nego głosu, jeieli wyraźnie uprzedzano nych przypadkach zdofa~o rozpoznać 
go, że pomięclzy naQTywainemi 'Płytami własne opowiadanie. Nie rozpoznawano 
znai<luie się płyta z ,iej głosem. również opowiadań znaiomych. Pisma 

Chara11•tNystvki. pisane przez r6żne o- własnego fotografowanego w lustrze nie 
soby o jednym i tym samym głosie z roznoznat nikt. 
reguły zg-adzały się w n::iiwa.żnirjszvch ,zato bez wyjątku zawsze każdy roz-
i naiist.otnieiszych szcze~ółach. ,z tego poznał sw6j 
należa!oby wnosić, że głoo działa jedna- własnv ch6d. 
kowo na wszystkich smchaczy i że ka7- Natomiast nie rozp01.nano po chodzie .,,_ 
dy słuchacz mniei więcej w jednakowy s6b ttajb1iższego otocz-enia. :Mąż nie poz­
spoc:<1h ocenia m'1wcę według ie!!O _g-łosu . naw.a.ł po chodzie własnej żony, fona nie 

Z tes;ro wynikałohv, że w głosie z.n.aj- pot'nawała męf.Ą l t. p. 
dują wvraz naichar:>ktervstyC'Z!lieisze ce- Czyż nte je·st niesłychanie ciekawem 
chv indywidua1ne, że odbija się w nim stwierdzenie, że człowiek z reguły nie 
nieiako poznaje ani swego własnego głosu, ani 

in<ivw;_dualność ł charakter m6wcy. swego własnego pisma, że nie poznaje 
Bvło to pii:>rwsze tego rodzaju rh- 5Woich własnych rąk ani swojego styiu 

świadczenie, przeprowadzone na wielką opowiadania, a zato zawsze poznaje swój 
ska!.ę i w g-ronie naibarclziei odpowied chód? 
niem dla takieJ"o celu. Rezultaty są rze- Psychoanaliza twierdzi, że każdy czło 
czywiście rew~lacvine. Ustalono bowiem wiek ma rpo<lwójny charakter: jeden dla 
w ~"}osób nainmełniei ścisly: świata, dla otoczenia - charakter pozor-

1. że za~aclnicz0 ni.kt nie zna własnego ny, a drugi istotny, starannie silą woli u­
g!os11 i 11ie potrafi go rozpoznać na re- kryw:any przed światem. Ten drugi cha­
prodnkc.H. rakter objawia się nazewną,trz w mowie, 

2. że na za<;adzie głosu można z piśmie, w wyrazie twarzy. w sposobie 
dużą dokłaclnohią określić najważniej- chodzenia, w ,,wyrazie" rą.k - ale ohja­
sze rysy charal,teru człowieka. wia się w sposób trudno dostrzegalny dla 

Zkolei przeprowadzono szereg: dal- obserwatora. To też obserwator wydaje 
szych ek«peryme!ltów. A mianowicie: Z ocenę ch.arakteru na podstawie pozorów, 
poza zas!-0ny zdjęto bez wiedzy danei o- któremi staramy się pokryć 
soby jej profil. Na zdjęciu wyretuszo- nasz charakter rzeczywisty. 
wano twarz rozostawiaiac Gdy natomiast my sami zetkniemy się 

tylko lin_ję profilu. z reprodukcją własnego gtosu, pisma, 
Również bez wiechy osób, poddanych rysunku rysów twarzy, natychmiast do­
doświadczen iom p-orobiono zdjęcia foto- strzegamy, re coś tam tkwi pod warstwą 
~ra~iczne ich rąk w ten spcsób, że pod pozorów i staramy się to coś wydobyć. 
]2~1mś poz.orc_m kazu10 im naciskać kla- Wyjątek stanowi chód. Wszystko, co 
'':'1:::z·=· zn1rhi1<-.ee się za nieprzejrzystą, czynimy, możemy kontrolować silą woli 
C1\:Zk~ kotarą. r ece, wysunięte przez 

1 

i m1dawać temu 'Pożądane przez nas for­
fałdy .kotary, były „,,,r+'l fo tografowane. my. Możemy kontrolowa~ ton głosu, si­
(r~cc1 €ksp_cryrnent polegał na tern, że łą woli możemy rzeźbić rysy twarzy, 
._:a~dn. z csob biorących udział w do- ksztaitować charakter n:1szego pisma.. 
sw1adczer:iu musiała opowiedzieć jedno Ale nie możemy pan:owac! nad naszym 
i to samo 2d2.:rze11ie na podstawie 'f)rze- chodem. 
czytaP.ej wianomości prasowej. Opo- Wszystkie te eksperymenty potwie.r-
w1adania b~rły dzają w dużej mierze przypuszczenie, że 

dokładnie stenografowane, " • najlepsze określenia pochodzące od osób 
a, następnie przedktadane każdej z O· obcych, zawsze będą tylko powierzchow­
sob pozostałych. Wreszcie przedkładano nemi. 
poszcze.Q'ólnvm osobom próbę ich wła.s-

samochodzie. 
Podróż poślubna jubilera. 

Obywatel ang-ielski Norman 
\Vciss, jeden z naigfośnieiszych ju­
bilerów londyńskich, został areszto­
wany na W ęg-rzech pod zarzutem 
przekroczenia przepisów dewizo-

' wvch. Tubiler. który icst z pocho­
dzenia \Veg-rem, przybył przed oś­
miu tygodniami do Budapesztu i oni: 
g-da i 

poślubił pieknq. rozwódkę, 

która poznał swoieg-o czasu w Lon­
dvnie. Wieczorem po ślubie wyje­
chał z żona własne.m autem na za­
chód w kierunku Austrii. 

Na stacji g-raniczn·ei Oroszvar 
przeprowadzono w w.ozie ścisłą. re­
wizie cdną. i zakwestionowano bry­
lanty, platyne i perły wartości 
200.000 pe.ng-0, pakiet akr;yi, emito­
v.ranych or.ziez jeden z banków buda 
peszteńskich na rynku francuskim, 
oraz większa ilość akcyj amcrykań­
c:;kich. Małżonków zawrócono pod 
konwojem 

do stolicy 

- - Tyfus brzuszny - -
jest chorobą brudnych rąk. 

najlepszem zdrowiem. Dla prymitywnego 
murzyna niska, jakby się num 1;dawało, 
oplata 2.•.i czas:tkę stanowiła bardzo poważną 
rubrykę. 

l\Tt..1jąc sto lat pasł owce z równem znaw 
stwcm i en.crgją, jak jego z'nacznie młodsi 
koledzy. W dniu llO swoich urodzin, wy 
pil jednym haustem pół butelki whisky. 

i przesłuchano ich w komendzie po 
licii. Po śledztwie wstepniem WvPUSZ 
czono ich wprawdzie na. wolną. sto­
pę, ale obłożono aresztem kle.inotv 
i akcie, oraz odebrano im paszporty. 
Dochodzenia tocza sie dalei. 

Podsłuchane. 
NIEPEWNE STANOWISKO. 

-;- .To ~e jediltł~ martwi'. że syn m6) 
choc Jei;t JUZ w powaznym wieku niema . ' Jits'zcze picW'llego stanowiska! 

- A ,cz.emże je.at, jeżeli wolno wiedzieć!. 
- Mm1strem • •• , 

i 
ODW.AżNY. 

( 

- Poilobno dostałeś wczoraj po łWl 
rzy .•• , 

- Posłałem temu łajdakowi Sl:kund~ 
tów. 

- Więc pojedynek? Nie boisz się? 

• - Ni~ a ~c. ~a Asekundttntów zapra 
silem moich w1erzyc1eli. J~ pewien, Ala 
nie pozwolą mi uczynić krzywdy. 

ZAKOCHANY. 
- Szaleję ~ tą dziewczyn,. 
- A kiedy się • nią ozenisz? 
- Zaraz, jak tylko oszaleję do reszty. 

ZROZPACZONA l\ł.ATKA. 
- Czemu pant tak rozpacza? 
- Synek mój pięcioletni wyszedl wczo 

raj l!'l domu i zgmął. 

- Ni.ech pani oglOAi w · guetach. 
Ależ on nie umie jeszcfJc!I czytać. -

Za wvdawnlctwo odpowiada\ Władysław Stvnutko~1kL 
Za redakcfe odoowtada: RomaB ł'urmd1kL 




